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(Bidowa kolei wicynalnych w Galicji. — No. | 
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ji tem podnieść miasto. 


Groluchowski i Baworowski et consortes zawiązać 
konsorcjum do budowy kolei wicynalnej z Tar 
nopola do Skały. Czy przyszło do zawiązania te- 
go konsorcjum, nie wiemy. Panowie ci dla posie- 
dzeń Izby panów bawią we Wiedniu, i możeby 
mogli się tam porozumieć. Wszak to jest przed- 
siębiorstwo, które niezawodnie opłacać się będzie, 
daleko korzystniejsze i pewniejsze, niż kolej 
Transwersalna. A nietylko dla nich, alc dla Tar- 
nopola i dla Lwowa kolei ta miałaby wielką do- 
niosłość. Jeżeli cały handel z całego Podola pój- 
dzie na Stanisławów i kolej Transwersalną, to 
Lwów pozostanie całkiem na boku, i na nie wte- 
dy nie przydadzą się wszelkie usiłowania, aby 
tu ściągnąć handel zbożowy, zakładaniem skła- 
dów czy doków i Towarzystwa rolniczo-handlo- 
wego. Z tego powodu i miasta Lwów i Tarno- 
pol powinnyby popierać budowę kolei Tarnopol- 
Skała czy Husiatyn, a nawet do konsorcjum, 
gdyby się tworzyło, przystąpić. Nasi panowie ra- 
dni uchwalić zamierzają budowanie składów zbo- 
żowych, aby handel zbożem ściągnąć do Lwowa, 
„ Więc równocześnie lub 
pierwej nawet trzeba się zabezpieczyć, iżby ten 


wa konsorcja i żegluga na Sanie, — Komisja wy- handel nie poszedł innemi drogami, i nie pomi- 


slana do zbadania tego projektu na miejsce. — In- 
ne konsorcja dla budowy dróg wicynalnych. — Stan 
militarny Europy. — Z Rady państwa.) 


Niedawno narzekaliśmy w naszej Gazecie 
iż w chwili, gdy tak łatwo dostać można pie- 
niądzę na koleje wicynalne, i gdy w całej Au- 
strji powstają rozliczne projekta podobnych kolei 
i bywają szybko przeprowadzane, u nas w Gali- 
cji nie słychać o żadnej inicjatywie w tym kie- 
runku, chocjażby przerznięcie licznemi kolejami 
wicynalnemi kraju przyczyniło się więcej do pod- 
niesienia, 70, niż kolej Transwersalna. Słychać 
było niedawno, że utworzyło się konsorcjum do 
budowy kolei wicynalnej z Jarosławia do Sokala 
pod przewodnictwem księcia Sapiehy. Lecz jakoś 
potem b;ło głucho o tej sprawie, a raczej odro- 
czoną mała być aż do zebrania się sejmu, gdyż 
Konsorcjim żądać ma od kraju subwencji jedno- 
razowej [jednego miliona Złr. w. a. Kilka dni te- 
mu donbsły dzienniki wiedeńskie, że kolej Ka- 
rola Tmiwika zamierza podjąć się przedsiębior- 
Btwa ziprowadzenia żeglugi parowej na Sanie 
od Jazdławia do Zawichosta, t. j. do ujścia Sa- 
nu do Wisły, aby drzewo i zboże spławiać wo- 
dą do Gdańska. Dzisiaj dowiadujemy się, iż to 
mie Tovarzystwo kolei Karola Ludwika, lecz 
konsorjum kolei Jarosław sko-Sokalskiej zajmnie 
się i pojektem Żepiugi parowej na Sanie. Oto 


Ko ie ze źródła wiarygodnego z 


Twedeń ü. 80. maja. (Pryw.) Spółka Kolei 
Jarosłąpsko-Sokalskiej, pod przewodnictwem księ- 
cia Adimo Sapiehy zostająca, wysłała celem zba- 
dania „dawności Sunu dla żeglugi parowo:łań. 
cuchowej komisję techniczną z p. Fisnerem, peł 
nomocniiem konsorcjum finansującego, ma czele. 

equga na Sante systemem, wypr aktykowa- 
nym przy budowie kanału Suezkiego, będzie ugu- 
pełmienien tej pierwszej, długo wyczekiwanej ko- 
munikasj. dla północno-wschodniej Galicji, wskrze- 
szającyn starodawny Szlak handlowy Polski ku 
Gdański, i mie jest lo, jak mylnie dzienniki 
wiedeńske donosiły, przedsiębiorstwo kolei Karo- 
la Ludhoka, łecz sprawa zupełnie samoistna. 
Komisja wyruszyła wczoraj wieczór z Wie- 
dnia i zamyśla w trzech dniach uporać się z prze. 
strsenią Jarosław-Zuwichost, Stanie w Leżajsku 
í Ulano ie, Spodgiewag się i życzyć należy w in- 
teresie tej krajowe) Sprawy, że znajdzie ułatwienie 
* poparte swego zadania u obywatelstwa okolicy 
nadbrzeżnej O szczegółach Projektu doniosę ob- 
szerniej. 


Ale (en ruch do wyszukania nowych i taù- 
szych dig handlowych ogranieza sie dotąd na 
jednej okolicy, o dawniej zapowiadanych konsor- 
cjach, mających zamiar budować koleję wicynal- 
ne we wsthodniej Galicji, obecnie nie nie sły- 
chać. Z wielickim szumem zapowiadano utworze- 
nie się konsorcjum do budowy kolei wicynalnej 
z Zadwórza do Brzeżan į Podhajec; jakoś ucichło 
zupełnie. Również ucichło o budowie kolei z Tay. 
nopola da Husiatyna, chociaż kolej Karola Lū- 
dwika miata być gotową do budowy tej kolej, a 
w ustaw jj o kolei Transwersalnej już niema za: 
Strzeżenia pierwszeństwa dla tej kolei, prawa bu- 

owania kolei wicynalnej z Husiatyna do Tarno- 
pola. Słyszeliśmy także, że widząc rzekome czy 
istotne wycofywanie się kolei Karola Ludwika 
od budowy wieynalnej kolei do Husiatyna, lub 
też rywa szując z koleją Karola Ludwika, za- 
mierzaliypodolscy panowie, hrabiowie Siemieński, 


OBRAZKI Z PRZYRODY. 


Kamienie szlachetne. 


(Ciąg dalszy.) 


"a djamentowe uralskie mniejszego 54 
118. 

damenty znajdujące się zwykle w postaci 
ośmiościanu SĄ OT gładkie, eis i bez- 

he, wiele bowiem z nich zawierając tlenek 
żelaz; krzemionkę lub glinkę, są barwy czar- 
nej, żółtawej, zielonawej lub czerwonawej a miej- 
scat Żą nieprzezroczyste i porysowane, 

Wartość djamentu jest zawarankowana rzad- 
kością, modą i politycznemi stosunkami, a w o- 
góle y Europie jest mniejszą niż w krajach, 
Edzie Big takowe znachodzą. 

W roku 1871 płacono w Petersburgu za bry- 
lant czysty i bezbarwny 300 rubli, w Lon- 
dynie zaś 36 funtów szterlingów. Klejnot wa- 
Żący 80 karatów byłby według tego 8.000 do 
10.009 funtów szterlingów wartości. W r. 1872 


w skutek odkrycia bogatych pól djamentowych | własnością familijnych lub państwowych |skarb- dja nt bankiera Hope 
w Afryce płaconolw Londynie djamenty 30kara- |ców. Największemi i najpiękniejszemi brylan- już 


towe po 8.000 funtów szterlingów. 
W 16 
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nął zupełnie Liwowa. 
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Zbliża się już ta pora roku, kiedy cały świat 
dyolomatyczny robi sobie wakacje i wyjeżdża do 


'|wód. Z tego powodu wszystkie, jakkolwiek zkąd- 


innad ważne sprawy polityczne, usuwane są Z po- 
rządku dziennego, a poczta z każdym dniem co- 
raz szczuplejszą przynosi nam wiązankę wiado- 
mości Zeby nie nadwerężać sobie wakacyj, odło- 
żyła, plomacja finalne załatwienie sprawy gre- 
ckiej a na jesień. Zeby humoru sobie nie psuć, 


odzi się na wszystko, nawet na ambitne plany | 


ambetty i na nominację Ignatiewa. 

To też może trudno o komiczniejszą grę w 
ślepą babkę, jak tę, jaką teraz rozpoczęła Nordd, 
Alig. Zig. Na prawo i na lewo organ Bismarka 
rozdaje pochwały. Że sławi Ignatiewa, to jeszcze 
nie dziwnego, bo go ostatecznie musi lekko trak- 
tować, a obrażać nie ma potrzeby. Ale że chwali 
Grambettę za jego mowę w Cahors, to już trochę 
dwuznacznem się wydaje. Bo przecież jasnem 
jest, iż po zwycięztwie w Izbie w sprawie re- 
formy wyborczej a przed decyzją senatu w tej 
sprawie, (rambecie nie wypadało inaczej postą- 
pić, jak wyprzeć się zarówno wszelkich planów 
dyktatorskich, jak i wszelkich marzeń o odwe- 
cie. Dzisiaj jeszcze nie ma pewności, czy senat 

rzyjmie reformę, a byłaby zupełna pewność że 
ją odrzuci, gdyby Gambetta, odurzony zwycięz- 
twem, odkrył swoje karty. Chyba. więc organ 
Bismarka Chciał przyszłemu prezydentowi rze- 
czypospolitej wyświadezyć tę przykrość, jakiej ka- 
żdy doznaje, gdy go wróg chwali? 

Bądź cobądź, sytuacja Europy nosi na sobie 

teraz aż do ckliwości nudny charakter pokojowy. 
Tak wielka panuje na widnokręgu politycznym 
gołębia zgoda, że aż zasnąć można. A wcale na- 
wet nie widać,. żeby kto miał zamiar ze snu te- 
go Europę zbudzić, bo nawet nihiliści, wyszą- 
stawszy się z sił w ostatnich porywach, nie o- 
kazują zamiaru brania się do dzieła, którego ko- 
niee jest jeszcze daleki. 
À Że zaś świat dy plomatyczny zgoła nie my- 
sli o Żadnej kampanii, przekonywa nas 0 tem 
dzisiejszy komunikat Pester Lloyda, na który re- 
dakcja zwraca uwagę swych czytelników, zape- 
wniając, że pochodzi on Z pióra człowieka, zaj- 
mującego wysokie polityczne i militarne stano- 
wisko w Austrji i mogącego kompetentnie o bie- 
żących sprawach mówić. 

Owóż ten dygnitarz twierdzi z wszelką słu- 
sznością, opierając Się na faktach zaczerpniętych 
z ostatniej wojny, że Moskwa nie jest wa stanie 
zmierzyć się obecnie z żednem wjejkiem mocar- 
stwem europejskiem. Przetonanie to podzielamy 
jak najzupełniej i byliśmy zawsze jego rzeczni- 
kami; nowem więc w tem 'wierdzeniu jest tylko 
dla nas to, że pochodzi ze Sfer, które wie- 
cznie miały przesadny regekt dla urojonej po- 
tęgi Moskwy. k 

Ale dalej dygnitarz ten twierdzi, ża Moskwa 
nawet w połączeniu z Framją nie będzie w sta- 
nie pokonać Niemiec. Zamist tę tezę obronić, 
utrzymuje on gołosłownie, żt Francja nie będzie 
nawet kusiła się o sojusz mokiewski, bo z góry 
będzie wiedziała że złamać tką potęgę militar- 
ną, jaką są Niemcy, można zyjko przy pomocy 
sojuszników potężniejszych od caratu. 

Przechodzi następnie dygtitarz Pester Lloyda 
do Włoch i oświadcza, że 0m także do wojn 
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rów a w r. 1609 jak podaje Betius de Boot 
130 wł. dukatów. W sto lat pózniej płacono w 
Holandji i w Hamburgu już tylk, 80 zł W r. 
1750 wartość djamentów znowu ¿ję podniosła j 
jednokaratowy djament kosztowy 120 talarów 
podczas gdy komisja wysadzona d, oszacowania 
trancuzkich djamentów koronnych w 1795 roku 
przyjęła wartość karatu na 40 tahrów. Odtąd 
wartość ciągle wzrasta, SUYŻ W 1g4 roku płą- 
cono już 60, w r. 1850 100 tal. wy, 1860 129 
tal. a w 1870 r. podskoczyła wartog karatu do 
130 a nawet do 200 talarów. Drojniejsze dja- 
menty są daleko tańsze a zabarwjne nA Žół- 
tawo Są mniejszej wartości od bęzparwnych. 

Z zabarwionych bardzo pięknycj są WSpo- 
mnienia godne zielony, drezdeński (djay,gnt. i uie- 
bieski będący własnością bankiera Hepo W Am- 
sterdamie. Niemniej teź uwagi godnę są Ja- 
menty czarne, które są wysoko cenione, jeżel: SĄ 
gładkie i piękne. Znachodzą się one gzczełól- 
nie w Bahii, Większe djamenty należą |cą r24- 
kości i dlatego te, które dotąd znamy, króla W'- 
sokiej ceny mają nawet swoją historyczną Wa" 
tość. | 
Po większej części zdobią one bądź,K9row 
lub berło panujących cesarzów i królów ŚlbO s: 
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carstwo, mogą wewnątrz Hraju skutecznie się 
bronić. „Piękne kryształy —łwyraża się on ò- 
brazowo — tworzą się tylkojw gęstych rozczy- 
nach przy zupełnym spokoju ji po długiem trwa- 
niu krystalicznego procesu. | Ówoż Włochy, w 
których co roku jest kilka jfprzesileń gabineto- 
wych, a które przytem zanajto są jeszcze mło- 
dem mocarstwem, nie mogły oczywiście wytwo- 
rzyć „pięknego kryształu”, czyli mówiąc prozai- 
cznie — bitnej armii.“ 

Wreszeie wraca do rodzimej Austrji i 0- 
świadcza, że na polu wzmożetia swej siły mili- 
tarnej stworzyła niepospolicie dużo. „Wpra- 
wdzie po kampanii 1866 q., kiedy rozpoczęła 
swą pracę reorganizacyjną, %ie była ona w tej 
pozycji co Francja, to jest w pozycji człowieka 
bogatego, który może według upodobania restau- 
rować sobie swe domostwo.- Niemniej jednak, 
chociaż z szczupłemi środkańi, wzięła się Au- 
strja do pracy i prowadziła ją z takiem poświę- 
ceniem, że nawet w czasie ekonomicznego prze- 
silenia w r. 1873 ani na chwilę od niej nie od- 
stąpiła, To też dzisiaj posiada armię liczną. 
świetnie uzbrojoną i znakomicie wyrobioną w 
sztuce wojennej. Dzierży w swem ręku miecz 
ostry i silny, a teraz przystępuje do robót for- 
tyfikacyjnych, aby Żelaznym pancerzem osłonić 
swe nadgraniczne prowincje, wystawione na pier- 
wsze niebezpieczelstwo. * 

Naturalna skromność, a może przezorność 
nakazała autorowi zamilczeć o agresyjnej sile 
Austrji. Ciekawym jest jeszcze jego wywód o- 
statni. 

„Militarny stan Europy w r. 1881 — po- 
wiadu on —- jest tedy tego rodzaju, że Żadne 
mocarstwo na eksperymenta wojenne narazić się 
nie może. Nawet Moskwa, najbardziej ze wszyst- 
kich pochopna do takich eksperymentów i naj- 
bardziej ze wszystkich lekkomyślna, nie potrafi 
panującego pokoju zakłócić. Jej siły wojenne są 
dopiero siłami elementarnemi, są materjałem, z 
którego dopiero po kilku pokoleniach usilnej 
pracy zdoła się może wytworzyć armia zdolna 
do nowoczesnego boju. To zaś, co dzisiaj Moskwa 
posiada, a co swą armią nazywa, jest nieczem 
nawet w ręku najbardziej sfanatyzowanego pan- 


slawisty. Nigdy jeszcze Moskwa nie stała tak 
dalece w tyle od reszty Europy pod względem 


militarnym, jak obecnie. Europa od r. 1866 po- 


szła znacznie naprzód, a ona zosiała na miejscu 


i nie rusza się z niego.“ 


* + 

Winniśmy uzupełnić przebieg posiedzeń Izby 
posłów z piątku i soboty, z naszych telegramów 
w głównym zarysie już zBpAyw 

Dnia 27. toczyła się sprawa przedłożenia 
rządowego o możliwości unieważniania czynności 
prawnych, które przedsiębiorą bankruci dła ukró- 
cenia swoich wierzycieli przed ogłoszeniem ban- 
kruetwa. Sprawozdawcą komisyjnym był p. M a- 
deyski, i wszyscy przyznają sprawozdaniu jege 
wysokie mistrzostwo, P. Zborowski wymo- 
wnie poparł to sprawozdanie, przytaczając sze- 
reg przykładów, jak postępują w Galicji 'ban- 
kruci wiadomego-pochodzenia. Część centralistów 
przez usta p. Gomperza, prezesa berneńskiej. 
Izby handlowej, żądała, aby ustawa ta tyczyła 
się tylko czynności prawnych do pięciu lat przed 
bankructwem przedsiębranych, podczas gdy we- 
dług projektu rządowego i komisyjnego termin 
ten słusznie jest na 10 lat wstecz rozciągnięty. 
Wniosek Gomperza jednak upadł. Niestety, nie 
utrzymał się ważny, wniesiony przez komisję do- 
datek, aby ta ustawa wstecz działała. Racja ko- 
misji, wygłoszona przez p. Madeyskiego, 
była słuszna, gdyż niepodobna uprawniać czy- 
nów niemoralnych tylko dlatego, że zostały po- 
pełnione przed prawomocnością ustawy. Dodatek 
ten odrzucono a całą zresztą ustawę w drugiem 
czytaniu przyjęto 

D. 28. przyjęto tęże ustawę i w 3. czytaniu 
wraz z uzupełniającym ją projektem ustawy o 
niektórych zmianach ordynacji konkursowej i pro- 
cedury egzekucyjnej. 

W 2. 1 8. czytaniu uchwalono też inną ar- 
cyważną ustawę, „9 Wgach skarbowych przy kon- 
wersji długów hipotecznych na niżej oprocento- 
wane. Ustawa ta nie dotyczy długów u wierzycieli 
prywatnych, gdyż wedle istniejących już ustaw 
może wierzyciel prywatny swemu dłużnikowi po- 
zwolić na zapisanie niższego procentu do hipote- 
ki, bez opłacania za to nowych należytości skar- 
bowych. Komisja zmieniła projekt rządowy, któ- 
ry tylko dotyczy długów, zaciągniętych w zakła- 


3 OI ti my | dach hipoteczno-kredytowych (bez względu czy 
zaczepnej nie są zdolne, jakktwiek doszły już |taki zakład był pierwotnym wierzycielem, czy 
do tej wysokości, że zaczepionć przez inne mo- |nabył wierzytelność od osoby prywatnej), o tyle, 
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Nadira. Po jego atoli śmierci dostał się do rąk| ry 


zbójcy Awazyjskiego, od którego wykupił w Ba- 
gdadzie ormianin Szafras za 5.000 piastrów. 
Ostatni zaś sprzedał go w 1772 roku caro- 
wej Katarzynie LI. za półmiliona rubli. 

Przy sprzedaży tej pośredniczący nadworny 
jubiler Lazarew został wyniesiony w stan szla- 
checki i stał się założycielem dziś bogatej fami- 
lii szlacheckiej R: obecnie w Uralu. 

Drugi z rzędu brylant ważący 139 karatów 
zwie się, „toskańczykiem,« Był ôn własnością 
księcia Toskańskiego, dziś zaś jest własnością 
korony cesarza Austrjj, — Trzeci jest „Re- 
gent“ czyli „Pitt“ nazwany od jubilera Toma- 
sza Pitt żyjącego w Malace w r. 1702. Otrzy- 
mał on za ten klejnot 97,000 talarów, poczem 
naby? go poui XV. dla skarbca francuskiego 
a Napoleon L osadził go na rękojeści swej 


szpa A Pi 
Aajwigkszy, ZE wszystkich djamentów jest 
RMA który nierznięty ważył nid 
193 h S Eako ia rznięty waży tylko 106 
karatów. Jest on własnością królowej angielskiej. 
Na pierwszej wystawię londyńskiej był przed- 
miotem powszechnego podziwi. 
o nim cò do: wielkości następuje błękitny 
whi pe w Amsterdamie, o czem 
żej wspominalismy, Waży on 47 karatów. 


tami są: 1. „Orłów“ znajdujący się w berle) mos- Dalej należy tu przytoczyć djamenty : „Impera- 


stuleciu djament jednokaratowy był |kiewskiem. Waży on 194 karatów czyli 2%, trice . i 
wartości, według Benvenuta Cellini 100 tala-|łutów. Klejnot ten zdobił przedtem tron sgacha tu 40 każ, Pigot czyli 
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że rozciągnęła jąina długi, zaciągane w kasach 
oszczędności i w funduszach lub zakładach pu- 
blicznie administrowanych lub obowiązanych do 
publicznego składania rachunków ; — tudzież a- 
by podania można wnosić nietylko do pow. dy- 
rekcyj skarbowych, ale i do urzędów poborczych 
jako licznych i bliższych. Na te zmiany, propo- 
nowane przez sprawozdawcę, p. Pęgowskie- 
go, rząd przystał, i te wciągnięto do ustawy. 
P. Pęgowski z komisją proponował jednak sze- 
reg innych jeszcze zmian korzystnych, -— te rząd 
obiecał umieścić w rozporządzeniu wykonawczem, 
albo dał takie uspakajające zapewnienia, że do 
ustawy ich nie wciągnięto. 

Rządowy projekt ustawy o popieraniu me- 
lioracyj na polu budownietwa wodnego, uchwa- 
lono odesłać do osobnej komisji. 

Nastąpiły sprawozdania petycyjne. 
simy dotyczące Galicji. 

Z referatu p. Hermanna: Petycje słuchaczy 
obu technik w Pradze, tudzież prowizorycznej 
Izby inżynierów Galicji z Krakowem i t.d. u- 
chwalono odstąpić rządowi do najstaranniejszego 
zbadania i wszelkiego możliwego uwzględnienia. 
Petycje te żądają: 1) aby ci austr. technicy, 
którzy na austr, technice kwalifikację albo dy- 
plom otrzymali, uwzględniani byli przy obsadza- 
niu wszystkich technicznych posad tak w służbie 
rządowej jak i kolejowej, zwłaszcza na kolejach 
przez państwo gwarantowanych; 2) aby tym 
austr. technikom, którzy jaką austr. akademię 
skończyli i ścisłe egzamina państwowe albo dy- 
plomowe złożyli, przyznano stopień akademicki 
wraz z tytułem honorowym i znanemi prawami 
politycznemi (co do wyborów; p. r.); 3) aby 
prawa upoważnionych przez władze techników 
cywilnych rozszerzone i dokładnie opisane zo- 
stały, tudzież aby konstytucją byli postawieni 
na równi z tymi, co otrzymują stopień uniwer- 
sytecki. 

Z referatu posła Spławińskiego: Nad pe 
tycją spadkobierców po Michale Żyle o rewizję 
ich procesu i zniesienie egzekucji przeciw reał- 
ności w Monasterzu (wniesioną przez p. Obor- 
skiego) uchwalono przejść do porządku dzienne- 
go. Petycje gminy Kramarzówki o pomoc prze- 
ciw nadużyciom starostwa w Jarosławiu z okoli- 
czności zadzierzawionego prawa polowania i pe- 
tycję Jana Maciuka o wyjednanie zwrotu grun- 
tu zabranego mu przez władze skarbowe (obie 
wniesione przez p. Ozarkiewicza) odstąpiono po- 
prostu rządowi. 

Z referatu posła Ozarkiewicza: Petycje 
gmin Maksymówki, Nowosielicy, Niagryna, Pa- 
cykowa, Nowoszyna. Lalina, Łuhów i Wełdzi- 
rza, tudzież -Suchodołu i Ilemmi o bezpłatne czer- 
panie solanki ze źródeł w Dolinie i Strutynie 
przekazano rządowi do wszelkiego możliwego u- 
względnienia. Petycje zwierzchności gminnej w 
Suchodole przeciw przyczynieniu się do kosztów 
budowy mostu i drogi (wniesioną przez p Ku- 
łaczkowskiego) przekazano poprostu rządowi. 

Z referatu p. Ruczki: Petycje Jakóba Borna 
z Drohobycza o wyjednanie śledztwa przeciw 
tamtejszemu plebanowi, ks. kanonikowi Terlec- 
kiemu, o odmówienie uroczystego pogrzebu zmar- 
łej Zuzannie Waldslehen wyznania protestane- 
kicgo (wniesioną przez p. Herbsta) poprostu 
odstąpiono rządowi. Petycje gmin Jaworowa, 
Mykietyniec i Ryczki (wniesione przez p. Ozar- 
kiewicza) o bezpłatne czerpanie solanki z źródeł 
w Jaworowie i Pistyniu przekazano rządowi do 
uwzględnienia; takąż zaś petycję gminy Dobro- 
towa (wniesioną przez p. Mik. Krzysztofowieza) 
uznano za załatwioną już przed kilkoma tygo- 
dniami przez uwzględnienie innej tegoż rodzaju 
petycji. i 

Z referatu p. Skarszewskiego: Nad petycją 
gmin Pstrągówki i Cieszyny o przedłużenie mi- 
nionego z dniem 31 grudnia r. 1880 terminu do 
spłacenia pożyczek otrzymanych w roku zeszłym 
od Wydziału krajowego na zapobieżenie nędzy 
(wniesioną przez p. Jasińskiego), uchwalono 
przejść do porządku dziennego. 

Izba panów przyjęła w sobotę w 2. i3. czy- 
taniu uchwalone już przez Izbę posłów ustawy o 
zaliczaniu profesorom szkół średnich lat suplen- 
tury i o zwolnieniu powołanych do mobilizacji 
wojskowych od stempli, taks i podatku dochodo- 
wego. 

Z petycyj odesłano rządowi do ocenienia pe- 
tycje o zaprowadzeniu cła ochronnego na rzecz 
przemysłu młynarskiego. 


Podno- 


¥ 
a + 
według telegramu Starej Pressy z Pragi, 
okazuje się, że pp. Hallwich i Russ postępowali 


przywiózł hr. Pigot z Indyj Wschodnich i 
puścił na loterję za 200.000 tal. Waży on 47 
karatów i jest własnością wicekróla Egiptu. 


Do większych djamentów zalicza się także 
jeszcze „Gwiazda polarna* ważący 40 karatów i 
„Sancy“ mający 33 karatów. Obydwa znajdowa- 
ły się w skarbcu francuskim aż do czasów dzi- 
siejszej Rzeczypospolitej. 


Nim przejdziemy do innych drogich kamieni, 
musimy jeszcze napomknąć 4,04 polerowaniu dja- 
mentów. 


Szlifowanie czyli polerowanie djamentów na- 
leży do robót bardzo mozolnych, gdyż łatwo 
przez nieostrożność lub nieuwagę przy polero- 
waniu może klejnot bardzo wiele na swej war- 
tości stracić. „Tak np. „Kohinur* polerował nie- 
jaki Hortensio Borgio na rozkaz szacha Zehan'a 
Djament ten miał wówczas ważyć 798 karatów. 
Przez niezręczne atoli polerowanie stracił on */, 
części swej wagi, a krom tego nie miał ani pię- 
knej formy, ani pięknego połysku, za co roz- 
gniewany Szach nietylko że temu jubilerowi nie 
zapłacił, ale skazał go jeszcze na karę 1000 ru- 
pij. Przy polerowaniu należy baczyć na kolor, 
przezroczystość i twardość klejnotu i według 
tych własności nadaje się im odpowiednią postać.. 
Zabarwiony djament uwydatnia swój kolor przy 
polerowaniu okrągławem ; djamentowi zaś, który 
ma się odznaczać rozpraszaniem światła, nadaje 


Rok XX. Ñ 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
M alfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter ct Cmp. I. Riemergasze 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem , w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rejehman_et Frendier, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłata 6 ent. 


ed | ada objętości jednego wiersza drobnym 
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w rozprawach komisji edukacyjnej Izby posłów 
nad ustawami o wszechnicy czeskiej zupełnie w 
porozumieniu z bemackim klubem meżów zaufa- 
nia w Pradze, a p. Schmeykal miał się nawet 
obowiązać pojechać do Wiednia, aby w tym du- 
chu między centralistami agitować; na tej nara- 
dzie byli nawet posłowie bemaccy z Wiednia. 
W niedzielę zebrały się oba kluby centralisty- 
czne na wspólną naradę w sprawie tych ustaw ; 
mowcom pozwolono tylko pięć minut każdemu 
gadać — ale do nchwały nie przyszło; oba klu- 
by miały się osobno naradzać nazajutrz przed 
posiedzeniem Izby. Zdaje się, że posłowie bemac- 
cy będą za temi ustawami głosować. 

W niedzielę jeszcze raz się zebrał centrali- 
styczny senat wszechnicy pragskiej i uchwalił 
remonstrację do Rady państwa, protestując, aby 
bez jego przyzwolenia rozporządzano majątkiem 
wszechnicy i jej fakultetów, oraz żądając, aby 
obie wszechnice całkiem oddzielono, a czeska 
wszechnica aby z gabinetów i instytutów nie 
nie dostała. Remonstrację tę miał w Izbie po- 
słów wnieść poseł prof. Sax, który wraz z dwo- 
ma innymi profesorami na zabój agitował mię- 
dzy centralistami. 

Na posiedzeniu klubu centralistycznego Izby 
panów oświadczyli członkowie z Czech, że będą 
głosować przeciw projektowi o kontyngencie po- 
datku gruntowego, jaki ułożyła ultracentralisty- 
czna komisja, dlatego pozostawiono członkom 
klubu wolność głosowania — i uchwalony przez 
Izbę posłów projekt utrzyma się w Izbie panów. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 29. maja. 
(£77) Poseł Sczaniecki, reprezentant powia- 
tu chełmińskiego z Prus Zachodnich, złożył AN- 


bo p. Sczaniecki wyjechał z Berlina z tym za- 
miarem, lecz dotychczas o złożeniu mandatu Ko- 
ła ani parlamentu nie powiadomił. Trudno dziś 
jeszcze orzec, czy p. Sczaniecki zamiar swój 
urzeczywistni, czy go urzeczywistnić powinien, 
tu tylko chyba to nadmienić mi wypada, że a- 
nielskiej chyba trzebaby cierpliwości i być rze- 
czywiście nieomylnym człowiekiem, jeżeli się nie 
chce przyjść pod skalpel krytyczny pewnego pi- 
semka poznańskiego, lubującego się w skanda- 
lach. Schłebia to temu pismu, że w Poznaniu by- 
wa czytane, — ale dlaczego? oto dla skandalików 
jego i kłótni, które zawsze bywają przez publi- 
czność skwapliwie czytane. Gdy skandaliku w pi- 
śmie tem nie ma, natenczas odkłada je każdy na 
bok, właśnie dlatego, że niczego poczytnego w 
gobie nie zawiera. 

Od pisemka iego do sprawy dr. Rzepeckie- 
go krok niedaleki. Wiadomo wam, że prof. R. 
otrzymał jako nauczyciel tutejszej szkoły realnej 
dymisję. W miejsce jego powinien być według 
ir nięjących przepisów wybrany nauczycielem Po- 
lak. Tymczasem magistrat nasz, umiejący za 
przykładem rządu obejść wszelkie prawa, zamia- 
nował następcą jego Niemca, pomimo że kandy- 
tów na opróżnioną posadę, Polaków, i to z do- 
bremi świadectwami, także się kilku zgłosiło. 
Sprawa ta niezawodnie da powód reprezentantom 
polskim do interpelacji, na którą magistrat za- 
pewne da odpowiedź wymijającą. 

Noc piątkowa, na którą została przez ko- 
goś zapowiedziana heca żydowska, minęła spo- 
kojnie. Policja, naturalnie, była dla uspokojenia 
żydów skonsygnowana, patrole obiegały miasto, 
a synowie Izraela albo wcale nie spali, albo spali 
niespokojnie. Ale żadnemu włos z głowy nie 
spadł. Do powiększenia obawy przyczyniły się 
powtórnie znalezione plakaty, pisane po niemie- 
cku, których styl zdradza, że pisał je Niemiec, 
i to Niemiec wcale wykształcony. Niemieckie ga- 
zety tutejsze uspakajały ludność, i redukowały 
te pogróżki do prostego żartu. Ale gdy jakiś Polak, 
robotnik przy gazowni, odezwał się do innego 
robotnika z groźbą: „Ty pruski ułanie, żebyś 
nie był Polski zdradził pod Miłosławiem, byli- 
byśmy zwyciężyli* — nazywają to polskim fa- 
natyzmem, a nie prostą burdą, 


Petersburg d. 28. maja. 
Prawiiielstwiennyj Wiestnik ogłasza dziś do- 
piero urzędowe zaprzeczenie pogłosek, kursują- 
cych tu o poronieniu przez Jessykę Helfmann w 
więzieniu. Pisze, że w skutek wiadomości o tych 
pogłoskach, zamieszczonej w dzienniku Nowoje 


djamentu miał być Ludwik de Berguen 


rowania 
około 1475 roku. Od tego czasu do dziś sztuka 
ta naturalnie bardzo postąpiła, a największe szli- 
fiernie djamentu i kamieni drogich znajdują się 
w Londynie, Antwerpji i Amsterdamie. W osta- 
tniem mieście prawie */, część żydów tam za- 
mieszkałych utrzymuje się Już to ze szlifierstwa, 


już to z handlu djamentami. Najznaczniejsza 
szlifernia tego rodzajn jest Coster'ą w Amster- 
damie, która zatrudnia do 1000 ludzi. 

Przed polerowaniem rznie się klejnot i na- 
e się mu odpowiedni kształt, a potem Ściany 
poieruje się w proszku djamentowym. Najzwy- 
klejszę formy polerowanych djamentów są: bry- 
lant, który „przedstawia postać ze wszech stron 
Z a otoczoną ścianami trój- lub czworo- 
kątnemi. Brylanty weszły w modę dopiero od 
czasów kardynała Mazariniego, na którego rozkaz 
pierwszy zrobiono brylant. Kształt róż czyli ro- 
zet zaczęto nadawać djamentom w roku 1520. 
Przedstawiają one zwykle ostrosłup spoczywają- 
cy na szerszej podstawie. Najtańsze djamenty są 
w tabliczkach, tak zwane rauty. 


„ Do klejnotów zaliczamy oprócz djamentów 
jeszcze rubiny, szafiry, szmaragdy, topazy, hja- 
cynty, turmaliny, opale i inne. 


(C. d. n.) 


dat; tak głoszą pisma poznańskie. Tymczas 
zdaje się, że do tego kroku jeszcze nie przyszło, 


N 


loteryjny, któ-|się ściany graniaste. Wynalazcą pięknego pole- 


„< oględziny J. Helfmanównej przez lekarzy Sła- 
_ "wlańskiego, Balandina i Sutugina, skonstatowały 
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Wremia, uważa sobie departament policji pań- 
stwowej za obowiązek oświadczyć, że przedsię- 
wzięto w dniu wczorajszym 14. (26. now. stylu) 


zupełnie prawidłowy przebieg brzemienności. 

Trudno wiedzieć, co się dzieje w kazama- 
tach więziennych, to też nie brak tu ludzi, któ 
rzy nie bardzo chcą wierzyć w to dementi, i nie 
bardzo uważają lekarskiemu parere, Wszak wol- 
no rządowi, bo tego mu nikt nie zabroni, powie- 
, sić Helfmanównę niekoniecznie zaraz; wolno mu 
urządzić widowisko na placu Semenowskim za 
kilka dopiero miesięcy, kiedy znowu specjalni 
powołani lekarze orzekną, że „poród nastąpił zu- 
pełnie prawidłowo.“ To jest zdanie niedowiar- 
ków w urzędowe zaprzeczenie. Jest ich tu dość, 
i zdanie ich ma także pewien walor Zresztą nie 
należy przesądzać sprawy. Jest jedno kryterjum, 
które w niedługim zapewne czasie rozjaśni rzecz 
całą, Kryterjam tem będzie fakt, jak sobie rząd 
postąpi z towarzyszką Perowskiej. Jeśli ją uła- 
skawi, jeśli wyrok śmierci nie zostanie spełnio- 
ny, a no to wtedy trudno będzie przypuszczać, 
aby się rząd nie obawiał wykrycia prawdy. Ale 
jeśli powiesi ofiarę ? Któż wtedy opowie jak się 
rzecz miała ! 

Wspominam o egzekucji. Owóż, zdaje się, 
nie doniosłem wam jeszcze o rzeczy prawie ju 
postanowionej, że egzekucje na zbrodniarzach poli- 
tycznych nie mają już publicznie być dokony- 
wane. Podobnie jak w Austrji akta egzekucji od- 
bywać się będą na podwórzu więziennem tylko 
w obecności katów, sądu i lekarzy. Mówią je- 
dnak, że w razie powieszenia Helfmanównej, u- 
czyniony będzie wyjątek z przyjąć się mającej 
reguły nowej, i towarzyszka Perowskiej straconą 
będzie na placu Semenowskim. Dlaczego? Głó- 
wnie dla tego, aby na mowe przedstawić lu- 
dziom przed oczy straszliwą karę za carobój- 
stwo. Rząd uważa prawdopodobnie, że zagro- 
żenie takie jest potrzebne, że może ono odwlec 
jeszcze na jakiś czas to — czego się Aleksan- 
der III. w tej chwili najwięcej obawia. Nie nie 
zaszkodzi, jeśli tym sposobem da się Frołowowi 
znowu okazję do popisania się niezręcznością w 
rzemiośle katowskiem. Może to należeć bardzo 
składnie do programu: przelewać ciarki jak w 
śnie gorączkowym przez żyły widzów ?... 

Wkrótce odbędzie się także egzekucja na 
żołnierzu Semenowskiego pułku. Będzie pra- 
wdopodobnie rozstrzelany.. Zbrodnia, jakiej się 
dopuścił, niema nie wspólnego z nihilizmem pro- 
pagowanym — cechuje jednak dosadnie, w jak 
wysokim stopniu łatwy jest nt w armii do 
przyjęcia się tegg rodzaju YA Żołdak, o któ- 
rym mowa, nałeżał do malkontentów z obecnego 
cara. Przęd kilku dniami zrobił scenę, w której 
pofolgować żółci. Oto w koszarach, przed towa- 
rzySzgjni począł głośno wyrzekać na nowego 
, że nie dla armii jeszcze nie zrobił, — a 
tępnie wśród obelg miotanych na głowę pań- 
stwa i kościoła, zdarł portret Aleksandra III. 
zawieszony na ścianie i  podeptał nogami. 
Ujęto go natychmiast — i postawiono przed sąd 
wojenny. 

Wypadek ten wywarł w Gatczynie najgor- 
sze wrażenie, jakkolwiek przedstawiono go w naj- 
bledszem świetle, złagodzono okolicznością — 
nota bene zmyśloną — że żołnierz ów był pi- 
jany do tego stopnia, że nie wiedział co czyni, 
i t. p., słowem osłonięto i ocukrzono pigułkę jak 
można było najstaranniej Cóż z tego? Z dwojga 
złego, lepsze mniejsze, i car niezawodnie wo- 
lałby, aby wypadek ten wyglądał jak wybryk 
agitatorski, aby żołnierzowi udowodniono, że jest 
agentem wykonawczego komitetu — Niestety 
chłop ów ani czytać ani pisać nie umie, nie 
znaleziono przy nim Żadnych proklamacji, ża- 
dnego podejrzanego świstka — on niewie nawet 
co to jest nihilizm. Wie tylko, że jest źle. 
Klin można wybić klinem, agitację można poko- 
nać kontragitacją — przekonania mas ani wy- 
drzeć, ani wystrzelać , ani wywieszać niepo- 
dobna. 

Agitację można pokonać kontragitacją, a 
rząd moskiewski dał dowody, Że jest mistrzem 
w agitowaniu, że potrafi wszelką agitację na 
swoją wyzyskać korzyść. Niewiedzieć z czyjej 
głowy wyskoczył pomysł wyzyskania rozruchów 
żydowskich jako środka agitacji przeciw nihili- 
stom, ale że tak jest, Że nikt inny jak tylko 
sam rząd nadał im takie znaczenie, że przyczy- 
nił się do ich rozszerzenia, to nie ulega już naj- 
mniejszej wątpliwości. 

Jeszcze nawet po jasnych jak dzień fa- 
ktach, że władze podczas rozruchów zachowały 
się biernie, albo brały za boki od śmiechu, mo- 
żnaby mieć pewne szkrupuły, czy wypada rzucić 
zdanie: „ta indyferencja władz, jest po uka- 
zie“. — Ale dziś, kiedy z miejsc, gdzie zaszły 
zaburzenia, przychodzą już biuletyny o wyrokach 
sądów wojennych — jeśli te wyroki skazują ka- 
capów ujętych na dwa do dziesięciu dni, a już 
najwięcej na miesiąc aresztu, i to hersztów — 
toć już tak rzecz jasna, jak nie jaśniejszego pod 
słońcem. W Źmerynce np. skazano naczelnika 
stacji kolei Padrina i konduktora Gackowa, za 
poduszczanie do rozruchów na trzy miesią- 
ce, ośmdziesięciu kacapów na kilkanaście dni. 
Któż więc poduszczał do rozruchów? — carscy 
płatni urzędnicy ! 

Z Elizawetgradu donoszą znowu, że prezes 
tamtejszego ziemstwa niedopuścił dyskusji nad 
kwestją: jakie były przyczyny rozruchów, i przer- 
wał odczytanie sprawozdania komisji wysadzo- 
nej do zbadania tych przyczyn. Wielu deputo- 
wanych zaprotestowało przeciw temu zarządze- 
niu prezesa, który nieusprawiedliwiając się dłu- 
go, kazał depntowanym rozejść się. Niewiadomo 
w jakim duchu przemawiało owo sprawozdanie, 
ale widocznie musiało być oparte na prawdzi- 
wych danych, musiało wykazywać współudział 
władz w rozruchach — skoro nie podobało się 
naczelnikowi ziemstwa. 


mA 


Paryż d. 27. maja. 


Najważniejszą sprawą w obecnej chwili jest 
nowe prawo wyborcze, uchwalone przez izbę po- 
słów. Zaprowadza ono dwie główne zmiany. 
Pierwsza odnosi się do sposobu wyborów, który 
polega na tem, że każdy departament będzie 
miał pewną liczbę posłów, odpowiednią do ludno- 
ści, tak aby mniej więcej 70.000 głosujących wy- 
bierało jednego posła. Jak dawniej każde stron- 
nictwo przedstawiało jednego kandydata W o- 
kręgu wyborczym, tak znów według świeżo u- 
chwalonego prawa, musi przedstawić całą listę, 
obejmującą tylu kandydatów, ilu posłów przypa- 
da na departament. Układaniem list zajmować 
się będą komitety, które znów wejdą w porozu- 
mienie z wydatniejszemi osobistościami. Tego ro- 
dzaju ekonomia wyborcza może wprowadzić do 
Izby większość zjednoczoną wspólnem dążeniem, 
z której powstałe ministerjum będzie mogło ja- 
sno wytknąć kierunek polityki tak wewnętrznej 
jak zewnętrznej. Ogólnie dziś przewidują, Że 
Gambetta będzie musiał stanąć na czele rządu i 
przekonać kraj, czy posiada istotnie zalety mę- 
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ż|wie jednomyślnie, bo tylko znalazły się dwa gło- 


ża stanu ? Taka jest przeważnie opinia tutejszej 
prasy; jedni życzą sobie dlatego, aby się jak naj- 
prędzej zużył, inni zaś może za zbyt wiele liczą 
na jego zdolności polityczne. Druga zmiana po- 
lega na powiększeniu liczby posłów do 590, a 
to z dwóch powodów. Raz, że prawodawcy nie 
chcieli zmniejszać liczby posłów w departamen- 
tach, a że niektóre nie posiadają odpowiedniej 
do ludności liczby posłów, tak że jeden był przed- 
stawicielem 10 tysięcy, a drugi stu lub więcej, 
przeto w ludniejszych departamentach pomnożo- 
no liczbę posłów. Nadte są niektóre kolonie po- 
zbawione przez dawne zgromadzenia narodowe 
swych przedstawicieli w Izbie posłów, którym 
należne prawo przywrócono. Z tych powodów u- 
rosła liczba posłów o 35 więcej. Niektórzy u- 
trzymują, iż pewna część senatorów niechętnie 
spogląda na to pomnożenie liczby posłów, oba- 
wiając się, w razie zebrania kongresu, ogromnej 
przewagi. Są to obawy niekoniecznie uzasadnio- 
ne, bo wiadomo, iż bez zezwolenia senatu kon- 
gres nie może być zwołany. Zawsze spodziewać 
się należy, że nowe prawo wyborcze nie spotka 
silnej opozycji w senacie, którego sposób wybo- 
rów do Izby posłów bezpośrednio nie dotyczy. 

W d. 25. b. m. rząd zwołał umyślnie po 
siedzenie senatu w celu ratyfikacji zawartego 
traktatu z Tunisem, który został przyjęty pra- 


sy przeciwne. Według regulaminu, podczas gło- 
sowania nie wolno z trybuny przemawiać. Sena- 
tor Gavardie, który ma upodobanie wszystko 
robić na przekór, mimo oporu prezesa wystąpił 
na trybunę i oświadczył, że chce koniecznie mó- 
wić i uporem swoim doprowadził do tego, że pre- 
zes nakrył głowę i zawiesił posiedzenie. P. Ga- 
vardie zadowolniony, że zwrócił na siebie uwa- 
gę i wywołał niezadowolnienie, powrócił na 
miejsce spokojnie. Są ludzie, którzy bez wysta- 
wienia się na śmieszność Żyć nie mogą. 

W dziewiątym okręgu Paryża w d. 29. bm. 
ma się odbyć wybór posla na miejsce zmarłego 
E. de Girardina. Potrzeba mieć szczególne za- 
miłowanie do posłowania, aby wydać kilkanaście 
tysięcy franków, wiedząc iż za parę miesięcy 
znów będzie potrzeba starać się o mandat. Stoi 
wobec siebie trzech kaudydatów, dwóch republi- 
kanów, Anatol de la Forge i Paweł Dubois, 
ten ostatni należy do skrajnych. Trzecim jest p. 
Hervé, główny redaktor dziennika Soleil. W wy- 
znania swojem zapewńia wyborców, „że będzie 
bronił spraw religijnych i społecznych. Wszyst- 
ko to bardzo jest dobre, ale na odbytem zebra- 
niu przedwyborczem w Grand Hotel niedyskretni 
zapytali p. Hervé, jaki jest sztandar jego? On 
nie chciał na to odpowiedzieć. Ztąd powstało za- 
mięszanie, szturkania, a zapaleńsi użyli lasek. 
Otóż dlaczego p. Hervé odmówił wyjaśnienia na 
uczynione zapytanie? Jest on orieanistą, ale par- 
tja ta w prawdziwym upadku; orleanizm już 
nie istnieje, bo liberalni orleaniści przeszli pod 
sztandar republikański, drudzy zaś, którzy uznali 
z hr. Paryża, starszą linię Burbonów w osobie 
hr. Chamborda, przyjęli sztandar biały, którego 
p. Hervé nie chciał wywiesić wobec wyborców 
dziewiątego okręgu. To zachowanie się niejasne 
dowodzi, że walka orleanistów z czystymi legi- 
tymistami nie ustała, ale trwa ciągle, chociaż 
skrycie i potajemnie, to jest między tymi, któ- 
rzy ślepo ulegają rozkazom „króla” i tymi, któ- 
rzy politykują a niekiedy obchodzą wyższe roz- 
kazy, czyli stoją w dwóch ebozach. W departa- 
mencie Dolnej Sekwany komitet wyborczy repu- 
blikański oświadczył, że nie chce przyjmować u- 
działu w wyborach dlatego, że po czterech mie- 
siącach mają się odbyć ogólne wybory. Pierw- 
szy to podobnego rodzaju wypadek, dlatego wy- 
bory obecne nazywają niektóre dzienniki „Wy- 
bory dla zabawy.* 

Gambetta wyjechał do swego rodzinnego 
miasta Cahors, w drodze był przyjmowany z 
wielkim zapałem, co przekonywa, iż mimo usi- 
łowań przeciwników nie stracił popularności. 
Jest to próba podróży przedwyborczych, bo można 
się spodziewać, ze z jego strony agitacja wy- 
borcza będzie bardzo czynna. On to można po- 
wiedzieć przeprowadził nowe prawo o wyborach 
i zależy mu na tem, aby przekonać, że system 
wyborów z listy jest doskonalszym i daje rę- 
kojmię jasnego kierunku politycznego. 

Wojska w kraju Chrumirów posuwają się 
naprzód, ale można powiedzieć nie napotykają 
oporu, dlatego w raportach z piacu boju mamy 
tylko wiadomości o zajęciu główniejszych siedzib 
koczujących plemion. Na sprawie tunetańskiej, mo- 
Żna powiedzieć, zyskał p. Rustan, który z kon- 
zula został pełnomocnym ministrem w Tunisie 
z pensją 53 tysięcy franków zamiast 33 tysięcy, 
które dawniej pobierał. Bej zaś i jego minister 
Mustafa oddali się zupełnie pod kierunek rządu 
francuzkiego. 

w dzisiejszym dzienniku urzędowym czyta- 
my sprawozdanie ministra finansów, gdzie po- 
wiada: Że państwo żądało miliarda, z którego 
2v0 milionów powinny być złożone przy podpi- 
sie, a otrzymało miliard i 933 milionów i pół, 
z czego się pokazuje, iż skarb otrzymał zape- 
wnienie na 14 miliardów i 667 milionów. Daiej 
minister wykazuje, jak wyszedł z tego kłopotu 
bogactwa narodowego i jak podzielił żądaną po- 
życzkę. ; 

Czytaliśmy w tych dniach nowy manifest 
komitetu wykonawczego w Moskwie, był on o0- 
głoszony w Le Tempe i L'Unite nationale, po- 
wszechnie uznają bardzo sprawiedliwe 1 umiar- 
kowane żądania. 

„Od osób przyjeżdżających z Moskwy do- 
wiadujemy się, że stan jest rozpaczliwy, a kup- 
cy tutejsi obawiają się wchodzić w układy z 
kupcami moskiewskimi. Cara powszechnie tu 
sądzą bardzo surowo, potępiają jego niedołęztwo, 
bojażliwość i nieporadność. Dawniej nieraz pro- 
wąadziliśmy zacięte spory eo do wartości zamor- 
dowanego cara, w obronie zaś Aleksandra III. 
nikt nie śmie stanąć. W niektórych bankach nie 
chcą mieniać moskiewskich rubli. 


Rzym d. 24. maja. 

Myśl pielgrzymki polskich katolików do Rzy- 
mu wraz z innymi Słowianami, jest nader zba- 
wienną. Naród polski powinien wziąć udział w 
niej, ale zarazem wystąpić osobno, oddzielnie, bo 
wszelki, katolicki nawet, panslawizm byłby nie- 
właściwym, szkodliwym, poniżającym dla nas. 
Wolno bowiem niedojrzałym południowym społe- 
cznościom słowiańskim występować jako jeden 
słowiański naród, my do słowiańskiego należymy 
plemienia, ale jesteśmy narodem polskim, zrosłym 
w jedność z trzech szczepów: polskiego, litew- 
skiego i ruskiego unią lubelską zbratanych, i na 
wiek wieków ztożsamionych. Wolno drobnym na- 
rodowościom pobratymców naszych jawić się w 
pierwotnej, że tak powiem, słowiańskiej swojej 
koszuli ; 
dzieje, niezrównana wielkość historyczna, cudo- 
wna cywilizacja, wiekopomne zasługi kościołowi 
i Europie położone, wiekowe panowanie od mo- 
rza do morza, i przodownictwo pośród Słowiań- 
Szczyzny, narzuciły na tę wiejską koszulę dro- 


nam Polakom odwieczne i przesławne| L 


gocenną królewską szą cę polskości, przetykaną 
purpurą i złotem, a o królewskiego płaszcza 
zewlec z siebie nie my, by wrócić do na- 
szych słowiańskich pijgluszek. 

Od rozgarnieniafi taktu urządzicieli piel- 
i zawisło, aby się utrzy- 
naszem stanowisku, i odrę- 
. Gdyby zaś w pielgrzym- 
ieniu naszem obok pobra- 
tymców, przeważny Basz charakter Polaków miał 
się zatrzeć lub nawet tylko zaćmić, gdybyśmy 
mieli występować lIStylko jako Słowianie, lub ja- 
ko prowincja nieisfhiejącego i istnieć niemogące- 
go jakiegoś słowiafłskiego narodu, natedy lepiej 
by stokroć wstrzyjłać się od pielgrzymki, jak 
pojawiać się tutaj fw sposób nam ubliżający i fał- 
szywy, 8 torujący jedynie drogę do panslawizmu. 
Byłoby to bowiem] z naszej strony abdykacją i 
utworzeniem arcy! jebezpiecznego precedensu, al- 
bowiem gdyby Mpskwa przezwała się Sławią, 
tak jak już raz pipezwała się Moskwą, a nadto 
katolicyzm przyjęłj, miałaby już prawo upomi- 
nania się o nas jafo o swoich rodaków i podda- 
nych, których dziejiło tylko od niej religijne wy- 
znanie. 

Owóż religij prawa są cząstką naszych 
praw, ale nie są -fh całością, bo oprócz religij- 
nych mamy jeszcził cywilne, historyczne, narodo- 
we i państwowe. Nie wszyscy niestety! rozumie- 
ją to w Rzymie, a właśnie nieskończenie nam 
zależy na tem, aby Rzym to dokładnie zrozu- 
miał; więc wszelki fałszywy krok wtym wzglę- 
dzie przeważałby stokrotnie korzyści, jakie taka 
pielgrzymka możę nam przynieść. Dlatego po- 
trzeba Polakom odrębnego adresu, odrębnego wy- 
stąpienia, odrębnego posłuchania u papieża. 

Jeżeli tego wszystkiego z góry zapewnić so- 
bie urządziciele pielgrzymki nie umieją, jeżeli 
mamy tak wystąpić jak przodkowie nasi za Cy- 
ryla i Metodego, kiedy jeszcze dobrze różnie nie 
znano, jeżeli inni pobratymcy z góry nie pozwo- 
lą na zgodne, ale odrębne nasze stanowisko, i 
mamy się przez zwykły brak zaradności swarzyć 
i ucierać na progu Watykanu, jeżeli dziennikar- 
stwo nabożne i bezbożne ma potem głosić, że 
papież przyjmował słowiański naród, jak już się 
z tem odzywa, — to dalibóg lepiej w domu sie- 
dzieć, i smutnego widowiska Rzymianom nie wy- 
prawiać, bo już minęły czasy, kiedy ojcowie nasi 
gladjatorowie występowali wobec ludu-króla ja- 
ko nieróżniący się między sobą niewolnicy sło- 
wiańscy, sclavus saltans. My chcemy być i zo- 
stać Polakami a nie Słowianami. 

P. Sella nie zdoławszy złożyć gabinetu bez 
rozwiązania Izby, złożył mandat, a król takowy 
powierzy w ciągu dnia dzisiejszego p. Mancinie- 
mu lub p. Fariniemu. 


Konskrypcja ludności przedlitawskiej 
z 31. grudnia 1881 r. 
Centralna komisja statystyczna ogłasza już, 


o 4 miesiące wcześniej jak w r. 1870, ogólny 
wynik konskrypcji ludności z d. 31. grudnia r. z. 
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Z ludności dolno austrjackiej przypada na 
sam Wiedeń (bez przyległości) 352.949 osób 
płci męzkiej, 373.136 żeńskiej, razem 726.105 o- 
sób, a w porównaniu Z r. 1849 o 93.GL1 osób 
więcej. 

Zestawienie konskrypcyj z r. 1857, 1869 i 
18800 i przybytku r. 1869 w porównaniu z r. 
1857, a r. 18380 w porównaniu z r. 1869 daje 
następującą tabelę : 
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Jak widzimy, przybytek ludności w Przed- 
litawii był w ubiegłem właśnie dziesięcioleciu o 
0:20 pre. słabszy jak w poprzedniem, ale winą 
tego są wojna, epidemie i nieurodzaje, które w 
tym czasie grasowały, nie zaś upadek siły ży- 
wotnej. , daj 
Co się tyczy miast wielkich, uderza mianowicie 
w Przedlitawii, że nie tyle one same wzmagały Się 
jak raczej przyległości ich poza rogatkami. tak 
np. w Wiedeń liczy z temi przyległościami, 
które jedną z nim całość tworzą 1 gdzie ogro- 
mna część zajętej we Wiedniu ludności mieszka, 
przeszło 1 milion dusz. Podajemy tu stołeczne 
miasta z wykazem ludności ich według dwóch 
ostatnich konskrypcyj (wraz z wojskiem): 


1869 1880 
Wiedeń 607510 726105 
inz 33390 41687 
Salzburg 20336 24952 
Grac 81119 97726 
Celowiec 15285 18749 
Lublana 22593 26284 
Tryest 127547 ; 14443" 


Gorycja. 16650 20912 
Rovigno 9564 10824. 
Inszpruk 16324. 20522 
Praga 157713 162318 
Berno 73771 82655 
Opawa 16608 20562 
Lwów 87109 110250 
Czerniowce 33884 45600 
Zadar z przyległ. 52940 60226 


Głosy z kraju. 


Od dawien dawna, a szczególnie w tera- 
Źniejszej kwestji żydowskiej, zajmuje ludność 
polska, a zwłaszcza piśmiennietwo jakoteż dzien- 
nikarstwo nasze, stanowisko, które najzupełniej 
odpowiada szlachetnemu i wzniosłemu charakte- 
rowi narodu, godnego swej świetnej przeszłości. 

Ośmielam się wyrazić moje silne przekona- 
nie, że tylko takie zacne, bezinteresowne postę- 
powanie zdoła żydom, przyznającym się jeszcze 
do obozu centralistycznego, wskazać ich pra- 
wdziwych dobrodziejów, Polaków, tak że wkrótce 
wszyscy izraelieci galicyjscy będą prawdziwy- 
mi patrjotami polskimi. 

Jako dowód, że każdy czyn szlachetny wszę- 
dzie musi sobie zjednać uznanie i podziw, nie- 
mniej też aby wykazać, jak izraelici zakrajowi 
oceniają postępowanie Polaków wobec ich współ- 
wyznawców, pozwolę sobie przytoczyć kilka 
ustępów z artykułu pod napisem: „Die wahren 
Freunde der Juden“, umieszczonego w tygodniku 
wiedeńskim Jüdisches Weliblatt. 

„Jakkolwiek, pisze powyższe czasopismo, 
wypadki rosyjskie smutne są dla współwyzna- 
wuów naszych i chociaż boleśnie dotykają serce 
każdego żyda, to przecież mają i swą dobrą 
stronę, ponieważ nas przekonały, kto jest naszym 
prawdziwym przyjacielem 

„Rzućmy okiem na historję, to zobaczymy, 
że izraelici po wszystkie ezasy mieli tylko je- 
dnego przyjaciela i dobrodzieja między wszyst- 
kiemi ludami, naród polski; podczas gdy żydów 
zewsząd, a nawet i z Anglii, wypędzano, przy- 
jęło ich królestwo Polskie otwartemi ramionami. 
Z rozdziałem Polski więzy te jeszcze się ście- 
śniły, gdyż do dawnej łączności przyłączyła się 
także wspólność cierpień niezasłużonych; gdy 
i silne państwo polskie zostało zagrabione i Po- 
lacy musieli się tułać po wszystkich zakątkach 
ziemi. A jak żydzi tylko pod siluem berłery dy- 
AI Habsburgów znaleźli równouprawuźenie, 
tak i Polakom tylko w Austrji wolno być Pola- 
kami. Z tego widać, że Opatrzność złączyła ży- 
dów z Polakami, by idąc ręka w rękę, /rtzebyli 
razem wszystkie uciechy i cierpienia. (fak też 
było i będzie. 

„Jako najlepszy dowód, że Polacy są naszy- 
mi prawdziwymi przyjaciołmi, niechaj posłuży 
zachowanie się Polaków wobec rozruchów w Ro- 
sji. Podczas gdy wszystkie ludy europejskie obo- 
jętnie się przypatrują tym wypadkom, a „postę- 
powy naród niemiecki“ ' z rozkoszą ręce zaciera, 
wzięli Polacy na siebie obronę żydów. Całe 
dziennikarstwo polskie potępia postępowanie mo- 
skiewskie i wzywa narody europejskie do kła- 
dzenia tamy tym barbarzyństwom, a nawet z 
ambony polecają ludowi polskiemu, by się nie 
dał omamić przez szatańskich kusieieli. 

„Piśmiennictwo polskie wzywa żydów, by 
przystali całkiem na stronę Polaków. My może- 
my Polaków zapewnić, że żydzi nigdy nie za- 
pomną co Polacy dla nich w czasach potrzeby 
uczynili. Szlachetny naród polski może zawsze 
liczyć na wdzięczność izraelitów i w naiodleglej- 
szym zakątku ziemi wyda każdy prawdziwy żyd 
okrzyk z głębi serca: 

„Niechaj żyje szlachetny, 
polski !* 

Ustęp przytoczony, jako pochodzący ze ser- 
ca, trafi nieoch; bnie do poczciwych serc polskich 

Oby się w najbliższym czasie już udało za- 
trzeć te małe niesnaski i nieporozumienia, nie- 
pokojące jeszcze kraj nasz, i oby się nam udało 
z pomocą Bożą i uczciwą pracą przekształcić 
Galicjan w jeden wielki wspóluy naród roz- 
maitych wyznań! 

„ We Lwowie d. 31. maja 1881. 
Arnold Ehrlich, 


rycerski naród 


krona miosowa | ZQRIBJSCOWA, 
Dnia 31. maja. 


* Termometr wskazuje 18° stopni ciepła; dzień 
pogodny. 

* Mianowania. Minister handlu nadał sekreta- 
rzowi potztowemu Andrzejowi Lundzie posadę star- 
szego komisarza poczt. we Lwowie i mianował okręgo- 
wego komisarza poczt. Emila Gaberlego sekreta- 
rzem poczt. we Lwowie. 

* Posiedzania Rady miejskiej odbędzie się 
we środę dnia ). czerwca, a nastęjnie z powodu 
nagłości i ważności spraw załatwienia wyczekują- 
cych, tudzież w skutek świąt przypadających, w 
środę dnia 8. czerwca i we czwartek dnia 9. CZET- 
wea b. r. każdy mz o godzinie 6tej wieczorem, 
Na porządku dziennym : 1. Wniosek 0 przyzwolenie 
kredytu na sporządzenie projektu przysklepienia Peł- 
twi, ogólnej kanalizacji miasta i sprowadzenia doù 
wody (ciąg dalszy), 3. Budżet funduszu gminy * 
funduszów pod je! zarządem zostających. 3: Wnio- 
ski komisji wybranej przez Radę m. do zbadanią 
wniosków pp. dr. Bilińskiego í Kulezyckiego w 
sprawie pożyczki, 

* Muzyki wojskowe będą w miesiącu czerwcu 
na publicznych miejscach przygryWAĆ o godz. 6`/, 
w następującyn porządku : 

Przed naniestnictwem We CZwartek 2., 9., 28. 
i 30., w środę 15. 
W ogrodzie miejskim we Wtorek 7., w piątek 
w poniedziałek 27. 
Na górm Zamkowej w piątek 10., w ponie- 
działek 20. : 

Pod głłwną Strażnicą w piątek 3. i 
poniedziałek 13g0. 


* Qfarsdawca, który nic nie dał. Urzędowa 
Gaz Lw. amieścjłą w nr. 117. władomość, że p. 
Kajetan Otaszewskj z Jezierny ofiarował 50 złr. 
na pogorzilców W Założcach. Z Załoziec proszą nas 
o sprostovanie tej wiadomości. Pan K. O. nic na 
ten cel me ofjarował. 


+ Składką na pomnik Mickiewicza wynosi w 
Warszawie blizko 4.000 rubli. 

* Adres do papieża, który mają zawieźć piel- 
gszymi polscy do Rzymu w dzień św. Cyryla i Me- 
tedego, pisany na pargaminie, będzie ozdobiony ini- 
dałem ji odpowiedniemi godłami przez p. Jnlimsza 
Fosdakła. Wśród ozdób ma artysta umieścić wize- 
mnki (sw, Cyryla i Metodego. Adres będzie opra- 
niony | w jedwabną tekę w kolorach papieskieh, z 
wierzchu białą, a żółtą w stronie wewnętrznej. Na 
ece Artysta nasz umieścił wizerunek Matki Boskiej 
częstochowskiej, z odpowiednim do koła napisem, 
z drugiej zaś strony herb Leona XLI. 


iw 


24., w 


zgasłego w dniu 37. maja b. *. odprawione zosta- 
nie żałobne nabożeństwo w kościele archikatedral- 
nym lwowskim ob. łac, dnia 1. czerwca b. r., któ- 
re się rozpocznie o grdz. 8. rano, solenna msza św. 
pontyfikalna z kondn!tem o godz. 9. 

* Konfiskata. Osatni (7) numer czasopisma ro- 
botniczego Praca zcstał, jak zwykle, skonfiskowa- 
ny. Tym razem uległ konfiskacie wiersz naślado- 
wany z Herwegha ‚Do robotników“. 

* 


m. 


ków pocztowych ra wieniec dla vmurłege 
Pleszkiewicza A. K, 7 zł. 

* Walne zgromadzenie © ow, wzaje: 
cy artystów sceny polskiej, «dh 5: s 
ca o godz pół lo 3. popołudi:: » 


„Oestłiches Tagblatt“. Wczo 
niosła, że pod rowyższym uyi1?em, 
dzić w tych dach we Lwowie ; 
języku niemie:kim. Ma to być owo pismo, jo kt: 
rem już na tem miejscu wspominalisew= "yctzasc 
jak się z wiarygodnego Żrduia „By; Epaia 
Izraelitów, k:óra zamierzała wydawać to pismo, . : 
piła od swego żamiaru, a to wskutek zabnrzeń at 
żydowskich w Moskwie, ażeby niepotrzebnie nie 
drażnić germanizacyjnemi dążnościami, naszej spo- 
kojnej dotychczas ludności. W danym razie niezro- 
bić czegoś, jest większą zasługą, aniżeli popełnić 
czyn ryzykowny, nie zastanowiwszy się dokładnie 
nad jego skutkami. To też z przyjemnością konsta- 
tujemy ten rozsądny postępek owej spółki, a to 
tem bardziej, że jak się dowiadujemy, ofiaruje ona 
fundusze uzbierane, na rozszerzenie patrjotycznego 
pisma żydowskiego Ojczyzna i na tanie wydawni- 
ctwą dla ludności żydowskiej w języku i duchu 
polskim. 


* Asystencja wojskowa, wysłana do Podwoło- 
czysk dla uspokojenia mieszkającej bezpośrednio u 
granicy moskiewskiej ludności żydowskiej, z koń- 
cem maja jako już zbyteczna miała być wycofana, 


* Konferencją krajowa nauczycieli odbędzie 
się tego roku we Lwowie w dniach 24., 25., 26, i 
27. sierpnia pod przewodnictwem krajowego in- 
spektora szkół p. Stanisława Olszewskiego. W kon- 
ferencji tej wezmą udział dyrektorowie seminarjów 
nauczycielskich, inspektorowie szkół ludowych i po 
dwóch nauczycieli z każdego okręgu szkolnego, wy- 
branych przez nauczycieli, 


* Opieki nad dziećmi! Rodzice, nawet zamożni 
mają zwyczaj wysełać dzieci do ogrodu pod opieką 
nianiek i piastunek. Jak ta opieka wygląda, prze- 
konaliśmy się wczoraj w vgrodzie Miejskim. Na 
ławce siedziało kilka nianiek z dziećmi, a przy nich 
stało kilku amantów przeważnie stann wojskowego. 
Rozhowory, śmiechy, załecanki toczyły się żywo, 
a tymczasem dzieci pozostawione bez opieki biega- 
ły, lub raczkowały po ziemi, przeszkadzając od 
czasu do czasn płaczem i krzykiem zakochanym pa- 
rom w czułej idyli, Niańki i piastuuki w takich ra- 
zach nsiłowały nspokajać dzieci — ale nie pieszczo- 
tami, nie łagodnemi słowy, tylko niemiłosiernem bi- 
ciem. Podajemy to do wiadomości matek $ tą uwa- 
gą, Że najlepiejby było, gdyby same z dźsćmi wy- 
chodziły na świeże powietrze, bo na nałze słngi 
spuścić się bardzo trudno. 


t 

* Koncert telefoniczny. Na dochód fmduszów 
Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich „(wiazda* 
danym będzie we czwartek dnia 2. czerwza b. r. 
w sali tegoż Stowarzyszenia (ul. Franciskańska 
1. 7) koncert telefoniczny z użyciem ulejszonego 
telefonu wynalazkn p. Henryka Machalskiego 
połączony z odczytem o telefonie. Koncert telefoni- 
czny odbędzie się w Zakładzie głuchoniemya a sły- 
szany będzie w sali Stowarzyszenia. Kierownictwo 
częścią murykslną prayjął laslkawio p. K, ikuli 
z nprzejmym współudziałem panny Zofii Rósa- 
nowskiej. Program: 1) Buszczyński St.: 
„Hymn do pracy* odśpiewa chór Stow. 2) Doni- 
zetti: Arja z op. „Favorita“ odśp. pna 7, Różą- 
nowska. 3) Mozart. Larghetto Ph. E. Bach. An- 
dante odegra na wiolonczeli p. Wollmani. 4) Od- 
czyt o telefonie. P, J. Soleski prof, szkoł” realnej, 
5) Radwan Aug: „Kruk“, piosnka liteyska, od- 
śpiewa p. B. 6) Flet pan *„* 7) Partja tenorowa 
p. S. 8) Weber: Arja, odegra na trąbcep. K. 9) 
Moniuszko: „Szumią jodły na gór szezyie* od- 
śpiewa p. G. 10) Zakończy chór z „Rigoltto“, od- 
śpiewa chór Stowarzyszenia, — Początek o godz. 
pół do Smej wieczór. k 

* Pułk 20. piechoty im. Fryderyka Wilhelma, 
następcy tronu pruskiego, obchodził w tyà doeh 
w Nowym SĄCZU, zkąd Się rekrutuje i czupełnia, 
200-letni jubileusz swego istnienia. Podajemy zaj- 
mujące daty w tym pułku. Jest to najdawniejszy 
pułk piechoty w państwie austrjackiem i powstał g 
polecenia cesarza Leopolda I W r. 1681. Formo- 
wanie pułku polecono pslatynowi Ludwikowi Anto* 
niemu Nauburgskiemu, bratu cesarzowej ileonory; 
który otrzymawszy polecenie 18. marca tar prędko 
zwinął Się Z werbunkiem, że już po 8 kygodniach 
bo 27. maja 1681 Stanął pułk gotów do głażby. 
pierwotnie składał się z dwóch bataliotów po 10 
kompanij i zwał Się pułkiem palatyna Nznburgskie- 
go. Oto w krótkości historja tego pułku: W r. 1683 
brała czwarta część tego pułku ndział w odsieczy 
Wiednia pod Sobieskim, następnie w bitwie pod 
Gran; W r. 1685 cały pułk oblegał i zdobył Net- 
hanzel; w r, 1686 oblegał Rndę; 1687 bił się pod 
Mohaczem; w r. 1689 brał udział w wojnie fran 
cazkiej į zdobyciu Moguncji; w r. 1702 walczył w 


ń | hiszpańskiej wojnie sukcesyjnej; w r. 1704 bił się 


pod Hochatidt, obległ i zdobył Landau; w latach 
1716 41717 brał ndział w wojnie z Turkami, obie: 
żeniu Belgradu i odniósł zwycięztwo znamienite 
zdobywając cały obóz turecki. Następne czyny tego 
pułkn: 1742 wojna sukcesyjna, 1746 Campo Santo, 
:746.—1747 oblężenie Genni, 1756—1762 wojne 
siedmioletnia, bitwy pod Pragą, Kolinenia, Wrocł 
wiem, Hochheim w Łużycach, Forgawą i Wturm ł 
Świdnię, 1787—1790 wojna turecka, ostŚmie zw” 
cięztwo pod Fokszanami odjęło nieprzyjacietófg kle*2 
do dalszych operacyj , 1792- 1796 wojna oci 
repnblice francuskiej, 1796 — 1815 wojny ngfoleoń. 
skie, Hohenlinden, Austerlie, Aspern, Wagraf, Dre- 
zno, Lipsk; 1848 —1849 wojna włoska i wgłerska, 
1859 wojna włoska, obsadzenie Peschierfj 1866 
wojna pruska, bitwy pod Nachodem i Kadjsgrit- 
zem. — Na nroczystość jubilenszową zj do 
Nowego Sącza komenderujący ks. Wirtem rgski, 
wraz ze sztabem. Z obszernego sprawozdanią które 
nam nadesłano, a które zawiera opis nądźćństwa 
i parady, wyjmujemy jako rzecz zajmująę to, e 
obok transparentu, przedstawiającego porre* cèla- 
rza, a umieszczonego na koszarach, stało qterech 
żołnierzy, ubranych w historyczne mundury piłkowe 
z różnych epok. Konsystujące w Nowym §ęjzu ba- 
taliony ugościło miasto ze Swoich funduszów 

* Statystyka policyjna za miesiąc kwiecień: 
W miesiącu kwietniu b. r. aresztowały Organi c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie następwących prze- 
stępców : 

Za gwałt pnbliczny |, za rabunek 2, ta pu- 
szczanie w obieg jeduoregskowych falsyfkat0w 15, 
za kradzież 193, Za pobicie i gkaleczenie 38, za 
sprzeniewierzenie 11, za OSZustwo 16, za Sbrazę 
straży 17, za prędką i nieostrożną jazdę %4, za 
złośliwe uszkodzenie cudzej Własności 5, s» lekkie 


*| Nabożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. ks. Ma-|i zupełne opilstwo 126, za burdy "liczne i tamo- 


cieją Hirschlera biskupa przemyskiego obrz. łac. 


| 


wanie przejścia na chodnikach 88, Za 18łogowe 


Na unitów. Pozostałość ze składek nr :dni- s 
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żebranie 33, za włóczęgostwo 234, ze sądów zaś 
po odbytej karze przystawione 207 indywidnów. 

Z powyż wymienionej liczby przyaresztowa- 
nych oddano sądom karnym 376, Magistratowi dla 
braku przytułku j zatrudnienia, celem zbadania przy- 
należności gminnej i WYySZUpasowania 174. W szpi- 
talu umieszczono 28 chorych, a 44 osób traktowa- 
no policyjnie. i 

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula- 
minu dorożkarskiego 80, za przekroczenie służbo- 
we 14, za dręczenie zwierząt 5, pociągnięto do od- 
powiedzialności 9 szynkarzy z powodu nieprzestrze- 
gania godzin policyjnych, a 15 osób z powodu 
przekroczenia przepisów meldunkowych. 

* Podatek od kart do grania. Dzisiejsza Wien. 
Ztg. ogłasza ustawę z 15. kwietnia 1881 o opoda- 
tkowaniu kart, sankcjonowaną przez cesarza. Pa- 
ragraf pierwszy tej ustawy brzmi: „Karty do gra- 
nia, fabrykowane w Anstro-Węgrzech, albo też tu- 
taj importowane, z wyjątkiem tych, które pod urzę- 
dową kontrolą są wywożone za granicę, ulegają 
opłacie stemplowej, która wynosi: 15 ct. od każdej 
talji złożonej z 36 kart, lnb poniżej: 30 od talji 
złożonej z więcej kart niż 36; po dwójnej opłacie 
podlegają karty lakierowane, lub takie, które my“ 
można. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem lgo 
stycznia 1882. 

* Wiadomości policyjne z dnia 30go b. m.: 
straż policyjna aresztowała Wierzbitę Natal za po- 
dejrzane posiadanie surduta, jednej pary spodni ja- 
anych, *% spodnic kolorowych i chusteczki ze zna- 
kiem A. G. Piotra Andrejowa z nowym białym ko- 
żuchem i nową opończą, zaś Annę Czaban i Izaaka 
Hempla, przydybanych przy kradzieży sklepowej. 

Zbłąkaną krowę maści siwej oddano do komi- 
sarjatu dzielnicy I. 


* 


* 

— Jagielnica 26. maja. Krótką tylko wzmian- 
kę podały niektóre dzienniki o wielkim =" 
który w nocy 7. b. m. zniszczył znaczną część mia- 
steczka Jagielnicy w powiecie czortkowskim. Roz- 
miary jednakże tego nieszczęścia są tak wielkie, że 
godzi się zwrócić nań uwagę szerszych kół i dać 
przeto popęd ofiarności publicznej i miłosierdziu 
szlachetnych ludzi, którzy zawsze gotowi są do 
niesienia pomocy nieszczczęśliwym i otarcia łez cier- 
piącym. Miasteczko Jagielnica, niegdyś dość zamo- 
żne i handłowne, podupadło bardzo w ostatnich cza- 
sach, iładmość jego była w ogóle bardzo ubogą. 
Można więc wyobrazić sobie okropna nędzę, jaka 
obecnie panuje po strasznej klęsce, gdy kilkadzie- 
sigt domów legło w gruzach i 100 rodzin straciło 
całe mienie. Pożar powstał po północy, a przy gwał- 
townym wietrze szerzył się wśród drewnianych do- 
mów tak prędko, że zaskoczeni we śnie mieszkań- 
cy zaledwie pół nadzy przed śmiercią uciec mogli, 
zaś wiele ruchomości, wszystkie prawie sklepy i 
kramy wraz z towarami, nawet wiele gotowych 
pieniędzy stało się pastwą płomieni, gdyż wszelki 
ratnnek był niemożliwy. Dopiero zerwanie dachów 
na kilkunastu domach, położyło tamę dalszemu zni- 
szczeniu. 

Zaraz po pożarze zawiązany został za inter- 
wencją pana starosty komitet dla niesienia pomocy 
pogorzelcom. Chociaż jednak lndność miejscowa i 
okoliczna chętnie i rychło pospieszyła z ofiarami, 
to wobec wielkiej liczby potrzebujących, których 
jest kilkaset, pomoc ta jest zupełnie niedostateczną 
Z tęgo powodu komitet ratunkowy widzi się zmu- 
szonym sznkać szerszego poparcia odnosząc się w 
imienin tyłuset nieszczęśliwych w okropnej zosta- 
jących nędzy do ofiarności miłosiernych ludzi, by 
raczyli pospieszyć z pomocą dla pogorzelców Ja- 
gielnicy. 

~Rówuocześuie składa komitet serdeczną podzię- 
ke gp łaskawe ofiary dotąd na ten cel złożone, któ- 
rych skrócony wykaz się podaje: Hr. Karol Lanc- 
koroński, właściciel Jagielnicy 1000 zł., pp. Na- 
wrocki, Noel, Krokowski, D. Schäfer po 10 zł; dr. 
Sochacki 15 zł., Baar, Rudolf, J. Ochshorn, Kra- 
jewski, ks. Jasiński, S$. & F. Fried, Siemigiuowski, 
Scheinberg, D. Teuber, Eisner, dyr. Kunstar po 5 
zł, ks. Jasiński ze składki w kościele 26 zł, J. 
Hoffmann 30 zl, flia tarnopolska banku hipote- 
cznego 20 zł., Gumpert 6 zł, składka w Jezierza- 
nach 5 zł. 29 c., robotnicy fabryczni 7 zł. 79 c., 
gmina Chomiakówka 7 zł. 37 c., składka w Horo 
dence 64 zł, 55 c. i 1 rubel 80 kop., składka przez 
rabina z Wyżnicy Huger 50 zł. i 2 rob, Oprócz 
tych mniejsze datki, z któremi razem wpłynęło go- 
*ówką 1388 zł. i 8 rub. 80 kop. Oprócz tego przy- 
słamo z Czortkowa, Tłustego, Jezierzan i Jazłowca 
po farze chleba, zaś p. Gnoiński prezes Rady po- 
wiatowej sześć worów mąki, p. Komornicki i Noel 
po kilka korey ziemniaków. — Wszelkie dalsze 
datki na ten cel przyjmuje za pokwitowaniem ko- 
mitet ratunkowy w Jagielnicy. 

— Proces redaktora „Wolności“ (Freiheit) 
Jana Mosta, za nmieszczenie Bzeregn artyknłów 
podniecających do mordu, odbył się w Londynie 
dnia 25. maja przed centralnym sądem yprzysię- 
głych. Jeneralny proknrator panstwa wniósł oska- 
rzenie w imieniu korony ; oskarzonego bronili adwo- 
kaci A. M. Snlivan i Cooper Willis. Sąd przysię- 
głych miał orzec, czy artykuły zawarte w Wolno- 
ści uchodzić mogą w Anglii bezkarnie, a właściwie 
czy wobec tego, że każdy może SWĄ opinię głośno 
objawić, nie wykroczył oskarzony po ZA granice 
tej wolności, pochwalając zamachy na carow Mo- 
skwy i Niemiec i carobójstwo Aleksandra III. Pro- 
kurator po odczytanin inkryminowanych artykułów 
dodał, że przy Oskarzonym w chwili uwięzienia 
znaleziono notatkę tej treści, że „Tryest jest pe- 
wnem miejscem na składy dynamitu“. Po przesłu- 
ehanin świadków, którzy nic nowego nie naprowa- 
pzili, zabrał głos obrońca Mosta, Suliwan. Odwołał 


się najpierw na okoliczność, że prokurator nie wy- 
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kazał żadnego precedensu, i wezwał przysięgłych, 
aby przy orzeczeniu nie powodowali się oburze- 
niem, jakie wywołało zabójstwo cara. Akt oskarze- 
nia, twierdził obrońca, ma na celu importowanie 
na wolną wyspę lądowego despotyzmu. Podobne 
usiłowenia w parlamencie nie udały się; gabinet, 
który je popierał, został z woli całego narodu oba 
lony. Dr. Bernard, zawikłany w spisek Orsiniego, 
został uwolniony przez sąd przysięgłych. Obecne 
oskarzenie jest pierwszym faktem, aby dziennikarza 
angielskiego pociągano do odpowiedzialności za jego 
opinię. Tak samo możnaby twierdzić, że Shake- 
speare, Shelley, Byron i inni pisane pochwalali kró- 
lobójstwo i zakazać czytania ich dzieł. Obrońca 
naprowadza mnóstwo faktów, że najznakomitsi an- 
gielscy mężowie stanu jawnie popierali spiski i 
sprzysiężenia w państwach obcych i nie byli pocią- 
gani do odpowiedzialności. W końcu przytacza, że 
Most z ostatnich lat swego życia pięć przebył w 
więzieniach w Niemczech, i ścigany przez szpiegów 
Bismarka, stoi obecnie przed sądem, nie żądając 
dla siebie praw wyjątkowych, lecz takich, jakich 
przysięgli w imię wolności przestrzegać powinni. 
Lord prezydent trybunałn podniósł w swem 
resumé, że nie należy przeceniać ważności wolnosci 
prasy. Anglia jest jedynem państwem, gdzin nie 
ma cenzury prasowej. Prawdziwą cenzurą dla 
dziennikarstwa są sądy. Fatalnym dla Anglii byłby 
dzień, w którym by zabroniono dziennikarzowi wy- 
powiedzieć zdanie, I gdyby artykuł Wolności 
ograniczył się był na zbezczeszczeniu zmarłego 
cara, choćby w wyrazach tak brutalnych, jakich 
w tym artyknie nie brakło -— byłby sąd nie wkra- 
czał w tę sprawę. Wystąpić jednak musiał, skoro 
Wolność nawoływała do mordowania tyranów przy- 
szłych. Przysięgli mają się zastanowić nad sprawą; 
jeśliby jakąkolwiek mieli wątpliwość co do zamia- 
rów oskarzonego, powinni go uwolnić — jeśliby 
uważali jednak, że zdania jego uwłaczają wszelkie- 
mu poczuciu moralności i urągają wszelkim pra- 
wom, mają go uznać winnym. 3 y 
Ława przysięgłych po 20-minutowej naradzie 
uznała Mosta winnym. Wyrok trybunału zapadnie 
później, po załatwieniu formalności prawny ch. 


— Ksiądz samobójca. W Wiedniu odebrał so- 
bie życie wystrzałem z rewolweru proboszcz z Alt- 
mannsdorf ks. Antoni Streitz. Samobójstwo popeł- 
nił na cmentarzu, znajdującym sie tuż obok dworca 
kolejowego właśnie w chwili, gdy pociąg nadcho- 
dził. Pasażerowie usłyszawszy strzał, tłumnie po- 
biegli na cmentarz i tam znaleźli go już bez ży- 
cia. Powodem samobójstwa była długoletnia choroba 
sercowa i powstała w skutek niej melancholia. 


— Źle z centralistami! Wiedeńskie pseudo-li- 
berały tracą głowę ; próbują wszelkiemi sposobami 
przy każdej nadarzającej się sposobności pociągnąć 
lad wiedeński za sobą, ale co się ruszą to — robią 
fiasko. Lud poznał się już wybornie na nich, wie 
iż tym panom idzie tylko o własną kieszeń, i że 
haseł liberalnych używają tylko po to, aby sami 
ze szkodą ludności mogli robić szwindle i pozować 
na wielkich ludzi, Przedwczoraj zwołali eentraliści | 
wiedeńscy do lokalności Drehera zgromadzenie lu- 
dowe i na porządku dziennym postawili petycję do 
Izby panów, aby zwaliła uchwałę Izby posłów wnio- 
sku Lienbachera, co do ulgi w 8-letnim przymusie 
szkolnym. Cóż się jednak stało? Oto na 800 zgro- 
madzonych, jak podaje Tagblatt, znalazło się 600 
robotników z partji socjałno-iemokratycznej i ci 
zmajoryzowali tak całe zgromadzenie, że musiano 
przyjąć rezolucję w formie socjalisty Zimera, który 
nagadawszy sporo gorzkich prawd centralistom, że 
się nic o lud roboczy nie troszczą, oświadczył, że 
robotnicy tylekroć sparzyli się już na petycjach, że 
obecnie nie chcą już dłużej bawić się w żebraków i 
prosić bezskutecznie. Kilku „burgerów* zostało for- 
malnie zakrzyczanych i robotnicy wzięli górę. Bar- 
dzo się tem martwią dzienniki centralistyczne, a 
stara Presse oświadcza, że po tym nieudałym eks- 
perymencie, nie tak prędko zdecydują się apelować 
do robotników, pomiędzy którymi prąd socjalisty- 
czny bierze górę. 


— Angielscy książęta u króla Cetewayo. Inter- 

nowany w Mapstadt były król Zulusów Cetewayo, 
przyjmował synów ks. Walli, odbywających zwy- 
czajem książąt angielskich podróż na około świata, 
Po zwykłych formałnościach wzajemnej etykiety i 
Zamieniawszy fotografie, wyrazili dwaj chłopcy ży- 
czenie poznać i żony Cetewaya. „Pozwólcie, moje 
dzieci, rzekł tenże z pełną godności powagą, mam 
wam kilka słów do powiedzenia. Czy widzicie ten 
wizeranek ?* zapytał wskazując na portret królo- 
wej, zawieszony na ścianie, „Wiele mi na myśl się 
nasuwa, gdy się nań patrzę. Jesteście wnnkami tej 
damy. Zyczyłbym sobie, żebyście się podjęli posel- 
stwa w mojej sprawie. Bawię tn od dłnższego Cza- 
su; nikt mi dotąd nie powiedział, czem zawiniłem, 
ani też nie podano mi sposobności do asprawiedli- 
wienia mojego zachowania. Nie przypominam też 
sobie, iżbym w czemkolwiek przeciw Anglikom za- 
winił; a przecież mnie uwięziono i trzymają mnie 
tn, bez podania jakichkolwiek powodów. Powiedzcie 
to wszystko waszej babce i dodajcie zarazem, żeby 
po zakończeniu wojny z Boerami pozwoliła mi 
Anglję odwiedzić. — Czyż nie powinna się zaru- 
mienić cywilizowana Anglja ? 
Chów koni. Minister rolnictwa zamianował 
członkami ustanowionego przy namiestnictwie we 
Lwowie komitetu doradczego dła spraw chowu koni 
w Galicji: Ad. ks. Sapiehę, Józ. Skarbek-Borow- 
skiego, Atan. Benoego, Jul. Bielskiego i Ad. br. 
Heydla; zastępcami zaś członków tego komitetn : 
Kaz. Tuezyńskiego, Eust. Zagórskiego, Ang. Goray- 
skiego, Jak. br. Romaszkana i Aug. Jordau-Sto- 
jowskiego. * 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. raa S z Czech, aby za wnioskiem komisji 
Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, Lustkandl wołał, że będzie głosował prze- 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- |ciw ustawie, albowiem wszechnica pragska, ta- 
tyce poświęcone, nr. 21 zawiera: Wbrew opinii. |kajaka jest obecnie, odpowiada potrzebom kształ- 
Powieść obyczajowa, przez Stanisława rudziń- |cenia się ludności czeskiej. 4 Mógł 
skiego, — Na łodzi, wiersz przez Stefana z Opa- Minister Ziemiałkowski oświadcza, że 
tówka.— Dr. Stanisław Janikowski, przez dr. Do- |rząd akceptuje wnioski komisji, 1 bardzo mn na 
bieszewskiego. — Teatr. — Dr. Antoni Józef Rolle, | tem zależy, aby ustawa zgodnie przez oba stron- 
przez Wincentego Korotyńskiego. — Z dziedziny |nictwa przyjętą została. 

biologii, skreślił B. Eichler. — Francuzi w Afryce Tonner broni ustawy, która dla narodu cze- 
(z Waleriusa). — Niemierycze, Opowiadanie dr. An- | skiego jest kwestją żywotną. ` 
toniego J. — Kronika geograficzna. — Wystawa Alter (żyd centralista, były członek Wydzia- 
w pałacu Briihlowskim, — Objaśnienia rycin. — |łu krajowego Czech, wpakowany do trybunału 
Rozmaitości, (Rzeczy społeczne, — Literatura i na- |administracyjnego) występuje przeciw ustawie, 
uka — Teatr i sztuki piękne, — Kronika polity- | jako zbyt wiele pozostawiającej do czynienia rzą- 
czna. — Bibliografia. Zadanie szachowe nr. 118. — | dowi, a zbyt mało wypowiadającej. (Niezrozumia- 
Zadanie konikowe nr. 81. — Rozwiązanie zadania |ły ustęp telegramu; p. r. 

szachowego nr. 117. — Odpowiedzi redakcji. Ry- Russ usiłuje dowieść, że pragska wszechni- 
ciny: Wiosna, Z obrazu E. Voillemot, — Dr. Stani- |ca utraciła piętno niemieckie, i dodaje, że Niem- 
sław Janikowski. — Wózek tatarski. Rysował A.|cy nigdy nie mogli stawiać przeszkód zakłada- 
Kędzierski. — Widoki i typy Tunisu. — Zbna ro-|niu osobnej wszechnicy. — Następnie Russ je- 
gaty. — Dodatek: Podwójna śmierć. Powieść przez |szcza raz przemawiał jako jeneralny mowca za 
Maurycego Jokai'a, Tom IL. (Ark. 2). ustawą — poczem rozprawę przerwano. 


0a i wysyła się prospekt i nnmer na Na wniosek Riegera uchwalono, projekt 
p 3 traktatu handlowego z Niemcami postawić na 
— Dwa poemata dramatyczne : „Na poddaszn* porządku dziennym zaraz po wydrukowaniu spra- 
i „Dramat jednej nocy* Aurelego Urbańskiego wy- | wozdania komisyjnego. 
szły w osobnej odbitce. Utwory te mieliśmy spo- Na wieczornem posiedzenin odbyły się wy- 
sobność ocenić, kiedy były przedstawione na naszej |bory do delegacyj wspólnych. Wybrani zostali 
scenie. Między nowemi płodami muzy dramatycznej | (wymienieni w nawiasach wybrani na zastęp- 
zajmują one miejsce niepoślednie. Wieje z nich pra- |ców): 
wdziwa poezja i gorący patrjotyzm. Główny skład Z Czech: Bareuther, Klier, Oppenheimer, 
„Poematów* w księgarni Gnbrynowicza i Schmidta. | Plener, Russ, Scharsehmid, Schier, Stohr, 
Tydzień polski, pismo literackie, wychodzące | Streeruwitz, Wolfrum (Tausche, Kotz); 
co tydzień, nr. 22. zawiera: Poeta i świat, prze- z Dalmacji: Klaic (Borelli); 
pisał ze znalezionego rękopisu B. Prus (c. d.). — z Galieji: Chrzanowski, Czartoryski, Czaj- 
Tajemnicza historja, szkic Jana Scherera, — Przy| kowski, Euzebiusz Czerkawski, Grocholski, Ja- 
kominku, wiersz Czesława, — Kronika tygodniowa. | worski, Smolka (Madeyski, Dzieduszycki); 
Austrja, Niemcy i Słowianie, uwagi polityczne, prze- z Dolnej Austrji: Dobblhoff, Kuranda, Wie- 
kład z rosyjskiego (c. d.) — Polacy w Uraguaju, |senburg (Lenz); 
przez T. Marenicza. — Bibliografia polska.— Wia- z Górnej Austrji: Brandis, Pg! (Noska); 
domości z kraju i ze świata. -—- W dodatku: Nę. z Salcburga: Lienbacher (Fuchs); 
dznicy, romans Wiktora Hugo, arkusz 22. ze Styrji: Magg, Heilsberg (Portugall) ; 
Sd Strasznego Czynu dopuścił się temi dniami Z Karyntji: Ritter (Nischelwitzer) ; 
leśniczy w Hrnszowie, w powiecie jaworowskim z Krainy: Hohenwart (Schneid) ; 
nazwiskiem Hanus. Prawdopodobnie w przystępie z Bukowiny : Pitej (Kochanowski) ; 


gólnem upodobaniem przyjął wiadomość o przy- 
gotowaniach do uroczystego przyjęcia cesarzewicza 
i cesarzewiczowej. Uznając w zupełności te objawy 
szczerego przywiązania, cesarz ubolewa, iż część 
tych uroczystości musi odmówić, gdyż zdrowie 
cesarzewiczowej według orzeczenia lekarzy właś- 
nie teraz wymaga szczególniejszej baczności, i nie 
dozwala jej brać udziału w nużacych uroczysto- 
ściach. A gdy cesarzewiczostwo życzą sobie jak 
najprędziej udać się do Pragi, więc cesarz zarzą” 
dził, aby zaniechano uroczystego wjazdu do Pragi, 
a przy przybyciu ich do Pragi dnia 8. czerwca, 
aby nie było żadnego oficjalnego przyjęcia. 

Wiedeń 31. maja. Izba posłów. Dalszy ciąg 
rozprawy jeneralnej nad projektem do ustawy 
o uniwersytecie pragskim. Sprawozdawca Kwiczała 
odparł zarzut, iż Czesi zamierzają tą ustawą 
zczeszczyć uniwersytet niemiecki. Ten zarzut jest 
tak rownie nieusprawiedliwiony, jak dalszy, iż 
Czesi manifestują zawsze ku Niemcom najżywszą 
antypatję. Obie narodowości żyją z sobą w zgo- 
dzie. Trzeba dać czeskiej ludności możliwość dal- 
szego rozwoju. Na tem polega prawdziwy libe- 
ralizm, 

Poczem wniosek odraczający Scharschinidta 
odrzucono i uchwalono 203 głosami przeciw 57 
przejść do rozprawy szczegółowej. 

Beja 31. maja. Arabowie napadli na re- 
daktora „Telegraph* przed bramami miasta, 
a rzucając na niego kamieniami zranili go w gło- 
wę, poczem zadali mu kilka pchnięć. Seguin 
zmarł nazajutrz, Sprawców schwytano. 

Londyn 31. maja. Times mniemają, że rząd 
za powodem wicekróła Iriandji, wziął pod rozwagę 
zupełne zniesienie Ligi agraryjnej. 
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'W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 1. czerwca 1881. 
Po raz drugi: 


ROZBITKI 


komedja w 4 aktach oryginalnie napisana przez 
Józefa Blizińskiego. 
Liwów, z Izby handlowej, 81. majs. 


I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


szału, w stanie pijanym, zastrzelił swoją piętnasto- z Morawy: Gomperz, Gudenau, Szrom, Sturm = ko beat jar EE BQ 
letnią córkę, a potem dał ognia do siebie, chcąc | (Promber, Fanderlik) ; Banku hypot. galic: po 100 zł. . A sia a 
sobie odebrać życie, lecz zranił się tylko. Oddano ze Szlązka: Demel (Beess) ; m Ą 8 alie 300 zły. 6 — BO 
go sądowi. z Tyrolu: Greuter, Hippoliti (Sternbach) ; zp 630. po  PYTEPE 


z Vorarlbergu : Oelz (Thurnherr); 
z Istrji: Widulicz (Lazzarini); 
z Gorycji: Tonkli (Valussi) ; 


II Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 101 30 102 30 


e 


Gospodarstwo, przemysł į handel, 


z Tryestn: Teuschl (Rabl). ea ży P nom +. 9550 96 60 

tyl ei . A . m aber » 5 „ okres.. 101 30 102 39 

Wiedeń dnia 30. maja. (Telegram Guzety Na- y r Banku hypot. galic. 6 pret. . 103 60 104 60 
rodowej). Spęd wołów galicyjskich 2818. Galicyj-| , Wiedeń d. 31. maja. Cesarz nadał ministro- | Listy hipoteczne 5%, wylosowalne 

skie płacono 50 — 53 złr. prima 54 do 54'/, złr.jwi Dunajewskiemu jako kawalerowi wiel-| z 10%, premią . . -« 101 50 103 — 

Następny targ w ponied.* Ziel, Święt kiej wstęgi orderu żelaznej korony, godność taj-|Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 103 —- 105 — 


nego radcy. — Wiener Złg. obwieszcza ustawę 
przeciw lichwie. > =*44 
Berlin d. 31. maja. Rajchstag niemiecki u- 


Krzysztofowicz i Sp. 


IM. Listy dłużne za 100 zł, 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


r | : . - |chwalił nałożyć na mąkę cło po 3 marki od ce- Rej 3 pori p pie naa 
OBETARY GZ. Har ] ostal vadoni. tnara metrycznego. (Tym sposobem wywóz mąki (IV. Obligi za 100 złr. 
d austro-węgierskiej do Niemiec ustanie, ale przy- | Indemnizacyjne galicyjskie + 100 50 101 50 
Rezultat wyborów z przedlitawskiej Izby po- | Wóz mąki niemieckiej do Austrji trwać będzie, | Obligacje koman. Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 103 50 
słów do delegacyj wspólnych wypadł tak, że oba |jeżeli Austro-Węgry nie nałeżą odpowiedniego | Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 -- 104 25 
stronnictwa niemal się równoważą. Wybrano (ku- | Cła na mąkę zagraniczną; p. r.) Losy miasta Krakowa —. - 1975 21 60 
rjami krajowemi) 18 autonomistów, 20 centrali- Londyn d. 31. maja. W Izbie posłów oświad-| » - „ Stanisławowa <. 23— 25 — 
stów i 2 wątpliwych (pp. Widulicz i br. Gade-|czył rząd, że wiadomość, jakoby nakazał woj- V. Monety. 
nau). skom angielskim ustąpić z doliny rzeki Pishin,| Dukat holenderski . a . 642 550 
s iut niema podstawy. — Główny agitator ligi agra-| „ ` cesarski cio oa (643 66l 
g Uchwalenie po rajchstag niemiecki cła WAW Kettle, został  wezoraj w. Nags areszto- NA Bi OT. 927 937 
od winogron w kwocie 15 marek od metryczne- ; r Diea p rosyjs . + 956 966 
go cetnara jest niejako Wypowiedzeniem winy Kongtantyngpol d. 31. maja. Kundyriottis o- | Rubel rosyjski srebry X. + 150 165 
cłowej i Włochom i Austrji (dotąd cło to wyno- | "77 A „pełnomocnictwo do podpisania, grecko-| „ _ papłerowy . aś Fal 10% 
sito tylko 3 marki od winogron w koszach pię- ||urckiej konwencji Podpisanie jej ze strony |100 marek niemieckich . — . 5710 57 80 
ciokilowych.) Turcji i Grecji niezwłocznie nastąpi. Srebro . 3 F ` -. 99 50 100 50 
* Ateny 30. maja, Eesseps objął przekop mię- | Kupony w srebrze . e « 99 25 100 -- 


dzymorza korynckiego na mocy ustawy z r.1869. 
Jenerał Souzos, dowódca zachodniej armji grec- 
kiej, udał się do Lewbos. 

„ Berlin 30. maja. Parlament uchwalił clo: od 
winogron 15 marek za 100 kilogramów. , 


Z Rady państwa. 


Wiedeń 30. maja. Posiedzenie Izby posłów. 
Po przyjęciu ustawy o artystycznem przyozdobieniu 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 31. maja 1881. 
godzina 2 minut 15 popołudniu. 


5 : BD : L kredyt 179, ier. | d 
nowego parlamentu, rozpoczęto rozprawy nad Paryż 30. maja. W komisji senackiej wy- e ned E A uci aa i 
ustawą o uniwersytecie pragskim. Referent Kyi-|branej do sprawy reformy wyborczej a:złożonej Kolej Kar. Lud, 325-50 Nordbahn 242,— 


z 9ciu członków, oświadczył się tylko jeden se- 
nator za reformą; zapewniają jednak, że senat 
nie myśli odrzucić reformy w zasadzie, gdyż 
sprawa ta dotyczy specjalnie wyborów do Izby, 
ale za to oświadczy się przeciw pomnożeniu 
liczby deputowanych, albowiem w razie kongre- 
ET =a ne to wypadłoby na niekorzyść se- 
natu. 

W sprawie interpelacji co do zastąpienia za- 
konnie przy posłudze chorych świeckiemi posłu- 
gaczkami, odrzucił senat prosty porządek dzien- 
ny 147 gł. przeciw 111, a przyjął motywowany. 


czala podnosi, że pyzy kompromisowem ułożeniu 
ustawy w komisji, nie Niemcy, lecz Czesi poczy- 
nili wiełkie ofiary. Rząd, jak to przedłożenie 
o kredycie dodatkowym Świadczy, hojuiejszym oka- 
zał się dla Niemeów, niż dla Czechów. Czesi po 
czynili wszelkie możliwe ustępstwa. Tylko co do 
ogrodu botanicenego i klinik, w braku odpowie- 
dnich lokalności, musieli na skromnem współko- 
rzystaniu Się ograniczyć. Mowca poleca przyjęcie 
ustawy. 

Scharschmidt stawia wniosek, ażeby projekt 
odesłać do komisji napowrót, aby przerobiła go 


Kolej Poład. 129.75 
Kolej Elżbiety 208.— 
Węg. Nordostb. 165.— 
Weg. obl. p. w zł. 9650 
Weg. kolej zach. 175 — 
Renta węg. 6"/,117 70 


Kolej Alföld. 176.— 
Kolej Lw.-czer. 179,— 
Wied, Comnnal, 131.— 
Galic. indemniz. 100 50 
Kolej stedmiog. 11450 
Losy tureckie 28.25 
Bankverein 137.75 Ros. rubel pap. 1,17.*/, 
Losy węgier. 124.50 Marki niemieckie — — 
Usposobienie: korzystne 
Wiedeń, d. 31. maja. 
godzina 10 minut 50 przed południem 


w duchu zupełnego rozdziału majątku, zakładów Minister spraw wewnętrznych odmówił przyjęcia z zaa pace Za PORA ODRZ 
i lokalności, a rząd ażeby pierwej przedłożył cały | Odpowiedzialności za zarząd publicznych zakła- Unionsbank _. 14480 Napoleondor . 9 31'| 
plan kroków l zarządzeń, które podejmie przy dów dobroczynności. p r Z 


Rosyj. banknoty 1 18'/, Usposobienie; brd. silne 
Berlin, d. 50. maja. 
godzina 4 minut 10 po południu: 


przeprowadzeniu ustawy, 


Hr. Ryszard Clam-Martinic wywodzi z dzie 
jów powstania wszechnicy pragskiej, że Karol 


Belgrad 30. maja. Skupczyna przyjęła tra- 
ktat handlowy,7zawarty z Austro-Węgrami zśóciu 
innemi konwencjami 112 gł. przeciw 22;  sze- 


i p f l b ń Rosyjs. bank. 205.75 Akcje kredyt. 62450 
IV. założył ją na to, aby mieszkańcy jego wol-|Ściu posłów usunęło się od głosowania ; i é - 

nych Czech nie eoni udawać sią si nau- Wiedeń d. 31. maja. (pryw.) Wczoraj zz, z RE 50 Galicyjskie 139.70 
kę za granicę, ale aby w ojczyźnie mogli odda- | przyjmowali deputację ze Szląska hr. Taaffe, anas BI ann e 


wać się umiejętnościom, W tem przecie miał na 
myśli oba szczepy, które wówczas jak i obecnie 
w spokoju żyły obok siebie w tym kraju. Prze- 
waga numeryczna nie będzie decydowała, ale na- 
ród czeski musi przecie conajmniej tesame posia- 
dać prawa co niemiecki. Clam-Martinic dziękuje 
członkom komisji, że się zgodzili na jeden pro- 
jekt, który daje podstawę do pomyślnego tej 
sprawy załatwienia. W końcn uprasza posłów 


Prazak i baron Conrad. Taaffe powiedział: 
„Bądźcie przekonani, że rząd uwzględni ży- 
czliwie sprawiedliwe żądania. Audiencja 
u hr. Taaftego trwała pół godziny. S wieży 
przemawiał w imieniu obu deputacji (polskiej 
i czeskiej p. r.) 

Wczoraj wieczór w hotelu La France 
urządzili mieszkający w Wiedniu Polacy 


Dr. Kiemens Dębicki 


były asystent kliniki krakowskiej, 
ordynuje w Iwoniczu jako lekarz zakładu. 


Dr. Karol Dębicki 


ordynuje podczas pory kąpielowej 


Ż% M. o © EEFTEM AE | SZiogs „ ; „o Ż bankiet dla szlązkiej deputacji. W. bankie- | W Francensbadzie (zum schwarzen Ross). 
o $ PE Si m - * ZBzEŻ I sa SD, |: «SĘ d aN R [=] Są cie wzięło udział ókoło dwudziestu polskich ZOE TWORY AR Ma At 
be cs AZS nuii S ga Snan DA Seana PR O 5 A Ch *t; RE ad 
„BZ ©0342 ok e 2 sk DESCE Q Szale REKE: «ma |© O 3a czeskich i sloweńskich posłów, między nie- Gazeta krakowska 
CE OES MES TS IN, EEF- FRE T'A sŁEL sca gas |E 5 WAŻ  |mi: Dr. Smolka, Czartoryjski, hr. Harrach kówztiig KWAANA T ir S0. it 
že gM vS 2 = są JSE’ Sm iSS aS Ez : Poa , , osztuje kwartalnie 1 złr. ct. 
ag gan FE © JEJ ZE E mę = Q E Poklukar, Czerkawski Julian, Tonner, Cheł- : 
5: GE > ZE OE SH Š ga TERE, 2 GB HE EE Ej S ch Eg mecki, Wurm, Dzieduszycki, Adamek Za Frenumeratę prosimy- przesyłać do; drukarni 
no Mge Si È Tag P a Rom O a » T itan a i i . 
63 k E cj BŚ CE O: #3 e bso |O a EN PFET: G* ea 2 Re torski, Wurm, Gołda. Bankiet rozwinął się w Ear ay oE mrakowie, lica apon 
P+ gie SAN pa 253 dnia? «mą co” 3 AA AŚ £k_F5 2, [najpiękniejszą uroczystość  zbratania się | W j 
zF CEE „jo ari 8: qi R Supoa M EX 57 AE - PPE 2e a; S —E Š Czechów i Polaków. Toasty wznoszono po © yna çcia 
RCEE H: CEL = -- Aia la z4 DELE ŻRa*zż5 GQ" 52 «27 |polsku, czesku i słoweńsku, pierwszy toast -Zaraz ; 
8 gGzi Ela -— lpr Q = â ;3 EEO d 3337 EE <P> e o 3 © 18 aan wniósł po polsku pastor Michejdą ze Szląz-|dwa eleganckie pokoje z przedpokojem na 
MOZE .ne|2z E z `~ sagis SSEn| ETa ES™ pm 3a ka. Skreślił smutne położenie swego kraju,|dole, w pałacu Wnych Ulanieckich, plac 
B © Nasz ad F5 O , 3 Iaia HEE N È FE KPE che 4 | Z 8 S potem przemawiał książę Czartoryski, Rieger] i M e Halicki 1. 10. 
cHą = HAR PEOREKIETCTNG OPUB NONE POZ aae PTA moine w aiai 
Sa coseil S isz id GEswgon| esanai wisbż | 8 žiz| SARESEDESĘ  |wski Głajcer, Tonner, Gruda i inni. bo = 
EPEE |= SAC EE HH SEEEEIKC> RZE > g58| dużzE7:i3 Wiedeń d..31. maja. (Pryw.) Z klubu Do dzisiejszego numeru załączamy 
dka PRII am zEFSEES Ta ZEBE ; „BSE O SEa gasa | 2 +. g 525" 3R2P3  |postępowego wystąpili Wurmbrand i Urba- broszurkę pod tytułem: „0 skutkach 
: OŻaSBRZ aś a nów | mm SONIS s s "BĘ. świadczył: ..Ta hołota (B » 
dS -eisi ga NZEPTENICEWTTECZJEPDESE ©ESZR |S P.E Miadsgisz4,  |nek. Ostatni oświadczył: „ľa hosota (Bagage) Malagi z żelazem i Malagi z chi- 
aukea copy pge FSE-X gE U SB a CE} ky E dzi z kłubu wszystkich prz 
-A ni EEIT Ded "GP 5. |d EZ $ sH AX EEE Aa APE 5 3 S PE SSe PER D przyzwoitych ną i żelazem wyrobu aptekarza Hen- 
s Stites ZAJ EZ anoss igs had Zn, M sas | zii x T + sf ryka  Blumenfeld je - 
pa: HEFER 2PE.3ż5: 23 SE s (ao fre. | Opr |00 33 GHENT „Wiener Zeitung“ ogłasza dzisiaj usta- * k b A kz mh i i 
OF n’? AMA IN=REEELEF n Some | gei Agaunum EREE FEAS HEE ki} : szurkę tę polecamy uwadze szanow 
A z%285 2 CZEZEKECIJE m MU, AO ABS re È a - 325 gz BETS p wę przeciw ichwie. s 
Ter SDEZZARPĘ EREE = AE 458 5 | 2 as3 "AEELEETENKIGE Pi nych czytelników ze względu na zna- 
aP Estie EP = my aSEISSZ © ABĘ „(OP > |= st RZ „5 -EE Banj © nT ELI PECE leć 1 Wiedeń d. 31. maja, (pryw.) Dr. Du- komitość preparatów wspomnianych, za- 
s 6 Sa z5 s òp S $ Bo EEN Ar 5 Pic a g „Ng x = CEL | z SCE sea E FER najewski otrzymał godność tajnego radcy. lecających się szczególnie w porze obecnej 
| OET POOLE SETEOR 838 52] pzędni m toż) g.Rfżnigaga |, Praga dnia 31. maja. Odręczne pismocesar-| dla chorych, w miejsce wód mine- 
:zzE EG „AS | SEA | ors HE ASRASA | ai SSES kesgan [skie do hr. Taaffego oświadcza, iż cesarz z szcze- ralnych. 


Podziękowanie. Nauka 


Za prz sługę przy pogrzehie „zwłok : d 
mago a kogodace oiea 4p ae | PADIDI KOWOŚCI DAŃSTWOWOJ 


czowie 18 kwietiia br. usnąwszy w Bogu | dla spraw  austro - węgierskiej 
pozustawił mi w najdroższ:j +pnśc'znie monarchii 


po a bia nigdy niezatarty wzór bogoboj- 

ności prawoś i i yczałwości: AC | k M polskiem wydania 
Wie'ebn ks. katechetom ad. Hi l ; 

kiewintewi ze Lwowa i Ant. H „chekero- | eodsra Kulcz yck iego 

wi ze Złoczowa. którzy na pierwszą wia- | ces. kr. radoy rachunk. i docenta 

ćoność o bulesnym ciosie, jaki nas dv- nniwersytetn lwowskiego , 


tknął beziuteresowuie z pełnym poświę |] do nabycia po 4 złr. u wydawcy 


przez „SUEZ* sprowadzane | stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną potęką, -zaprasza pp. 


ERB ATY członków Towarzystwa na 
chińskie 

a mianowicie : 

2191 5—? Cena za 7/, kilo 


Nr. 1. Taszu, żóltokwiato- 
wa aromat. yi. 4.40 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


po południa w lokulnuściach kasyna mieszczańskiego. 
Porządek dzienny : 
Wniosek Rady nadzorczej wzgledem upoważnienia członków dyrekcji pp. 
Konstantego Klnczenki i Antoniego Żabiesiego do zaciągnięcia nożyczki 10.000 zł 
z galic. Banku hipotecznego na hipotekę realnośui pod 1. k. 866%/, i 713, we Lwa- 


7 1881 tak trójce Fra Pet 1881 


które się odbędzie w sebetę dnia 11. czerwca 1881 o godzinie 6.556 | 
fo nieliczę żadnych kosztów. 


WODY MINERALNE 


Zamówi nia zamiejscowe wysyłam odwrotnie, Za odstawę do koleji 
2.02 3—10 


tiaro! Klimowicz, 


handel wa Lwowie. nira Wałowa Nr. Il. 


Nr. 2. Jumtejczam, biało- 
kwiatowa arora. e « . a 2 
Nr. 3. Nandzym, czarna arc- 
mźtyczna . o dh qgfo 
Nr. 4 MNouchongf, ceama 

mało narkot. « + . «. . 2ł. 3.50 
Nr.5. Congo, czarna familijna zł. 1.80 
Nr. o. Wysniewki z horbaty zł. 1.0) 
Nr. 7. Wysiewki x najlepszych r 

AAA TRE zh 


ł 38.60 
zł. 8.— 


osma zapsłem p spi Szyli va ychmiast iQ 3lbo w biarze dyrekcji galicyjskiej wie, celem konwersji dingn. 
z odd lni» by obecnością swoją osobi | kasy Zaliczkowej, we Lwowie, Ry- 
atą przy ohchodzie pogrzebowym nezcić nek, |. 17. 2591 2—12 
pamięć śp zgasłego i pocieszrć pozosta- 
łych str pionych, i w ogóle Wielsb. Da- << | 
chowień.twn paruf. obrz. lać. w Złrezo- Bardzo tanio | 
| 


Jan Barański, Józef Maly m. p. 


wie za Jego staranne zajęcie się ceremo., 
nepert ean cage me CUODPA ziemskie, 
Nie:wniuj dziękujemy gorąco prze: 
racryw Panom i Paniom, którzy współ-|z propinacją zę do sprzedania, o 
cznjąc boleść naszą duli wymowny wy | tejmujące przeszło 150 morgów, za 15.000 
raz temu współczuciu bądź to obecnością, złr.; z tych większa połowa lasu wysoko 
swoją na pogrzebie, lab w ogóle słowem! piennego — pól, łąk, reszta gleba psze- 
i cz nem. | niczna. Wiadomeść dr; Gzrtler, ulica Zob- 
W końcu składamy dzięki w ogóle zowska Nr. 109, Kraków. 26:3 1—2 
wszystkim ezcixodrym osobom, które ja- 
kim ołwiekbąćź apo-obew przyczywiły sie 
do aświetuienia cer monii pogrzebowej 
a tem samem do rczceenia pumięci śp. 
Ojca mego i usiłowały nkoić boleść wiel- 
ce strapionych niżej podpisanych. 
Bóg stokrotnia za łać! 
Złoczów 31. maia 1881. 
Edward Poźniak 
e. k. adjunkt sądowy s małlonką. 
1 


KA n Ogloszenie licytacji. 


Rawa po tanich starych sorash, Celem oddania w przedsięb'orstwo dostawy płyt kamiennych do cho 
najtaniej w handia, dników, rynezto ów, tudzież stopni i ciosów do studzien dla gminy miast 


=ne Rada nadzorcza 
PEF Przewyborne TRĘ Towarzystwa spożywczego we Lwowie 
| 


we Lwowie, w Bynku l. 42. na dniu 30. czerwca 1881, 


/ / kK 7 d a pablicz»a licytacja zn pomocą ofert pisemnych. 

Gu Ia Mi imslpą il ść dostawy rocznej płyt chodnikowych ozia za się na 
wodoleczniczy i żętyczny, kwotę 4.000 złe. w. a. 

| Jawor2, Wadjnm w kwccie 400 z'r. w. a. 


l Północnej Bielsk. | 
Sezon od 15. maja do końcaj _ _ _ ve Lwowie dnia 17 meja 1881. 2642 1—1 


2626 1— września. Emyj JE c= dy PR" | 
| Rama neni iyn i KIQDQODEOGGGŁIEGEGEGOOGOKA 
ETIA FOTE WETA O S |pnumatyczna, żętycz, młeko, kgpiela igli- M 


wiowa, pyszny park, dobre rsstaaracje, 
Kursal i czyte!nia, stiła muzyka, stacjaj j 
pocztowa i telegr fiszna. Bliższvch obija -| Sg 
śnień udziela najrhetniej Zarząd kapielo-|$ 
Handel towarów inłanych, płó- wy hr. Saint Genois, lekarz kapiełowy 
cien i bielizny stołowej. poleca dr. M. Kaufmann w Jaworzu (Brens- 
pod gwaraucją za dobroć i trwałość dorf) pod Bielskiem, na austr. Szląsku. |$ 
towarów: EF na zam © aa aa 
Pończochy bialo i kolorowe dam- ij Pewien doświad E K O N O M oma zza || 
skie, skarpetki kolorowe ibiałe $i eony i pilny 3! EE PPT ATZ TAAAK LET) 
wę:kie, pończoszki dziecinne £|piemiac, 85 lat mający, żonaty bez familii | z 
różnego kloru. Oxfort. porka- || poszukuje posady do samoistnego zarzą- | 
le, satyny, Kreteny kolorowe Și sania msjątkiem. Łaskawe oferty upra- I I 
i białe, « humtkf cachemirowe czar- Misza pod adresem: R. Piehl w Poznaniu, le fi N | 
ne I w kolorach, oraz czarny ikolo- HiS, Marcin 27. 2128 1—1 | 
rowy eachemir i tybet. 


Koralgki -1 Meyar 


Lwów l. 26. Rynek 


zostaje otwartym 25. maja 1881. 
Mapiele słono-siarczane i Żelazisto- ałono- ninr zano- w 


picia. — Zdrój, zwany naftowym, xnasy Ze swej sku- 
teczności. 
Żętyca owoza, zipas wód lekarskich obeych, rastauracja i cukiernia. 
GR: PE aaa Ataoi kolejowej Drohobycz.Truskawiec 8 kilometr. 
takie: zamówienia na takowa, ptaka urząd Potong LUNA E oN 
Lekarz zakładu dr Ze RIEGER , krajowy radca zdrowia, 


w Trjeście, 


Notarcjusz w Starem mieście poszukuje syła pocztą za zaliczeniem, z 0- 
| A i AM dai franco, w paczkach 5 kil 


_ WILLA | koncypienła (RAWE: 


ogródkiem przy drodze powiatowej, go-Inależycie obznajomionego z praktyką na 
WE od stacji Volei Enpi irske] "Y przy- prowincji. Zgłaszający się mają równocze- UAE a ed 1 klgr. po zł. + e 
jemnej górskiej okolicy ostatnich wysko-Śnie podać swe warunki. 3631 1- 8 O on plantacyjna py n» » 1.64 
kach K.rpat wśród łąk i lasów sspilko:| NN n 
wych, nad rzeką położona z wszelkiemi 
wygodami pre cna, o 4 pokoj ch, 2 pae PRAWDZIWE 

okojah, kredensie z kuchną i pokojem l 
4 F g w ofic nach, werandą i ganeczka- P IGUŁKI MORISONA 
mi ozdobiona, jest na sezon letni lab ro- Pa ARTHAUD MOULIN. 
cznie od 10. czececa do wynajęcia, — Wy- i najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
borne górskie nieostre powietrze, mieko, ! oczyszczających krew we wszelkich sła-g| ** 
łętyca, o kąpiele, ge których prze-| obciach złego praymiosu, skxofnliomnyoh, C E 
ważnie sól, żelazo szczególnie wzmaącnisją, zająch, wyrzu skórnych i zepauciu | 
i aromatyczne wyziewy lasów szpiikowych.f krwi. 1876 1—? R St ura Ja . BA 3 f Je. 
kwalik siq da "asb cierpiących naj] Sklad główny w Paryłu u p Arthaud e a wiadomości, że z dniem 31. października roku 1882 upływa 
piersi i niedokrwisteść Mięso. drób, zwie-|f Morlin, aptekarza 30, ulica Louis le 


i je, dwudziestopięcioletni i 
rzyna, wszelkie jarzyny A poczta, iE Graad, we Lwowie skład wyłąezn W hotelu Saskim W Krakowie, PECH etui czas trwania kontraktu zawartego z nie- 


w „2. ; ) i i : 
dzienniki, ekwipaź i kuce dla dzieci naf apt. p. Krzyśanowskiego obok Brygilek. do wydzierzawienia od 1. stycznia 1882 mieckiem kontynentalnem Towarzystwem w Dessau na oświstla- 
żądanie w miejsca Zgtostknią przyjmuje : t | pus wiadomość w adinininhgas]! nie miasta Krakowa gazem. 
za ząd gospudarstwa mlecznego w Jarecze otelu. -8 1— i ; 4 am f , 
wia M Krościenko przy Chyrowia, —— Na mocy tegoż kontraktu przysługuje gminie miasta Kra 


łączony zadatek ubezpiecza czas najma. 


a wybrana 5) 
Mokka arab, s y „ 1.66 
Jawa złota zach i 
Jawa nat, ziel. 91% „ 1.42 

Wszystkie inneggatunki w zapesie 
(i po cenacbznajtańszych, 2488 S=-13 


RZA JĄ 


„APPEAR ZZA FEET FEE T 


B647 1-3 mkowa prawo pozostawić dalsze oświetlanie ulic i domów pry- 
Wielka loterja Z najwyśszego rozkazu Jego wę c. k. Apostolskiej Mości. watnych wolnemu współubieganiu się. 


Towarzystwa lub osoby, życzące wejść w bliższe pod tym 
|względem z gminą miasta Krakowa rokowania, zechcą do dnia 
20. czerwca 1681, przedstawić magistratowi miasta Krakowa 


naro dowe j wy stawy Bogato wyposażona, przez ©. k. dyrekejg dochodów leteryjnych gwara ntowana 


w Medjotanie VIII. Loterja pahstwowa 


Miekan" twa s ma powszechne wojskowe cele dobroczynne 
3 wygrane w kwocie fr. 700.000 E 7421 wygranych w ogólnej sumie 220600 złr. 


z którsch główne wygrane 1 główna wygrana 60000 zł. renty w złocie, 1 główna wygrana 


EOG 000 taj A=» 20060 sł. renty złotej, 1 główna wygrana 10000 el. renty złotej. 
800: Dalej 18 wygranych poprzednich i następnych pe 1000 zł, 4C0 zł. i 200 zł. 


wysokosć wynagrodzenia za oświetlenie latarń publicznych i za 
jjjaz dostawiany na potrzeby osób prywatnych. 


5 i 
tudzież 495 wygrarych w zak upionych na § 
wyntawie przedmiotach sztuki, w ogólnej 


wartości 

frank. 400,000 
i wiele innych wygranych, również na 
wystawie zakup onych przedmi tów. 

Cena losu 1 marka — 50 ct. 

W celu rabycia losów należy się u- § 
dać do pana E. E Oblleght w Me- § 
djołamie, któremu powiersono wy: K 
japan lurtowuą i szczegółuw3 sprzedaż 
losów A: 
Tenże wysyła losy za granicę za na-| — 
desłaniem nal żytości w gotówce lub prze- 
kazem. Na ofraukowanie należy dołączyć 
20 f nig. = 10 ct. na każde 5 losów w 
mark ch poc-tuwych. Na wyp dek gdyby 


„  6(000 = 10 wygranych po 1C00 zł,, 16 wygranych po 400 zł., 25 wygranych po 200 6 d Roa L należy w walucie austrjackiej a za jednostkę ać 
z 40000 D 4l, w reneie złotej, w końon wygrane w gotówce po BO, 60, 40, 40 i 10zł. Fido oblicze 110 Gi gazu uważać metr sześcienny. b. 
+ 2000 w ogólnej sumie 1+0.000 zł. Następujące dane przyczynią się do ogólnego poznania „6 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 30. czerwca 1881. 
Los kosztuje 2 zł. 


Bliższe postanowienia poda plan gry, który nabyć można w od- 
dziale dla łoterji państwowej. Stadt, Rierergasse 7, 2 piętro, w Jakober- 
hof, tudzież w wielu miejscach sprzedaży. 

Lesy wysyłamy bez opłaty porta. 

Wiedeń d. 1. kwietnia 1801. 

O. k. dyrekcja dochodów loteryjnych. 
Oddział dla losów państwowych. 


|stozanków miejscowych. 

Kraków leży na lewym, miasto Podgórze administracyjnie| 
od Krakowa niezależne, użytkujące jednak gzz z zakładu kra |% 
kowskiego na prawym brzegu Wisły; oba brzegi łączy oprócz 
mostu żelaznego kolei Karola Ludwika most drewniany na 
||eliosowych oporach. 
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mieszkańców, niewliczając załogi wojskowej. 
Ilość domów wynosi w Krakowie 1572, w Podgórzu 261. 


lury miały tye p pew poleconym, zak 1 podnosi się nieznacznie w miarę oddalenia od 
e EE zi ak RI brzegów Wisły; najniższe części Krakowa i Podgórza leżą prze 
— BT ANO S 


ciętnie około 203 metrów, najwyżej około 216 metrów, naj- 
wyższy możebny lecz nieprawdopodobny stan wody w Wiśle 


Powozy wszelkiego rodzaju?* Gs aoo izka Aiaka 


Ogólna długość wszystkich ulic Krakowa wynosi 37 kilo- 


NOWY WYNALAZEK 


PARF* TXOR A BREOWR 


1x2 . ` metrów, ulic zaś Podgórza 81/, kilometrów. 
PARFUMERIA IXORA BREONIE „żeń po ei Se PES NT VN aral ji Na ulicach Krakowa stoi obecnie na kandelabrach lub 
ED. PIN AUD cam jra wę5o. jakot LR Tę Galoji a aleren stohy tina, kroksztynach 499 latarń publicznych które są w ?/, częściach 
Mydło. ,,,,,,,,,,.....aPEKORA|| starą sławę mająca, nadworna fabryka powozów własnością Towarzystwa Dessauskiego, w */, części zaś wła- 
Essencya dla churak. A JEXORA Schustala & Comp snością gminy miasta Krakowa w Podgórzu stoi latarń 45, bọ- 
Woda tualetowa,,.,, A ITKORA ia dących w całości własnością Towarzystwa Dessauskiego. 
Pomada . 1422444450, A TIXORA w Nesselsdorf na Morawii, | Ilość płomieni prywatnych obliczyć można w przybliżeniu 


Olejek. ss. +.+++4124:.. KIUNKORRA 
Puder ryżowy ..»..... à PEIXORA 
Kosmatyk .da.dte:%009%0 è IXORA 
87, Boulevard de Strasbourg, $7. 


we Wiedniu, Kolowartring Nr. 8, w Fradze Zeltnergasse Nr. 7 na 6.000. 


a stroi Sro ez yanae Nr. 8. oo7 12 |. Latarnie publiczne są całonocne, palące się 3784 godzin 


A >>->>+>-L>oe acc A północne palące się 2032 godzin w roku. 
OAAUUUKMKATUAK ADAMA AAAA IAK O Rury prowadzące gaz po mieście mają od 3:9 do 138:5 


Wyciąg z pism ©. k. radcy dworn Dr. Lóschnera. centm. średnicy, 22:9 kilometrów długości i są własnością To- 


N 
y ATICO Neidszycka Wo d a o Or 7 k q N warzystwa Dessauskiego. 


ję <= głki jak tr Płomienie dzielą się: na płomienie pierwszej klasy o siłe 
watrzyziwania i Zap o prawdziwy Ą b : ć p i 3 š 
w słakościach mesici Jako najskotec: | h nania z ładną inma Mioa m oaa T. e non odklon (dwunastu świec woskowych ważących jeden kilogram i na pło 
niejszy środex poloa apteka pod S10 |, leczniczym w rzędsie ciędkich z A nastepstw chorobnych, a miano- py MIENIE dragiej klasy o sile dziewięciu do dziesięciu takichże, 
tys: lwem we Lwowie | hi wicie po długoletnich słabościach żołądka, hemoroidalnych. hypokondrji N 5 i k h 
: "m" | Éi pod ądka, hem ych. hyp ji (NS świec woskowych. 
Kaliksta Krzyżanowskiego. 4 ! bysterji, podagrycznych cierpieniach, skrofałach i stahościach gll- Š 


j: towych itp., a przytem ma tę zaletę, że powi daisłalnogói dora Rzeczywiście używane są tylko płomienie drugiej klasy 
pia 2 nej, ie o du ona m pliedkakiey gim. * 2119 8-5 N majace konsumować 4 stopy sześcienne czyli 0,125 metra Bze-. 
wzaap ay dokiacwrzą Gp wota ży Gi * Dasyat kogdlick GÓR mineria 1 (Böhmen) N ściennego na godzicę. Za oświetlenie latarni całonocnej płaci 


Zamowiona í pw taku 
| aąji-<emawaniieknnenmi północnej 26 złr. 25 ct za 1000 stóp sześciennych miary wie- 
Udi giość od Lajuiiżez J U. k. Zakład zdrojowy eńskiej około 3 złr. 20 ct., czyli za metr sześcienny około 
GE PR akła C Poczta i telegraf , czy 
Pociągi od 1. or rwca W K R Y N I Y al a Prywatni opłacają za metr sześcienny 0d 16 złr. 62 ct. 
do 30. września 2 rasy Zakładzie. A do 19 złr. 95 ct. Różnica w csnie polega na różnicy w rabacie 
jada 18 zdrojó z aikalicano-żelazistej, x których 6 świeżo chemicznie zbadanych, 800 pokojów gościnnych, A Ą 4 
Rópublieznych 5 farstyj, Shota; 3 gmachy łaziebne o 100 gabinetach m wszelkiego redzaju kąpielami, Zabudowania obecnego zakładu gazowdgo JO PSZCZĄ Się 
o n włącznie z bardzo obszernym ogrodem na gruncie obejmującym 
Aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, tradniącą sią wyrobem pastylek ktynickich i wyciągu z igli- 
mia na kąpiele balsumiozna r y f Yoa ; 
le krr icki Ii p okarit wam a a inic. Błeodbułośiitiyjcfcn miasta Krakowa nabycie takiego lub cokolwiek mniejszego ob- 
Wody i kąpiele kryrickie są powszechnie usnanem edokrewnośc| ednicy. e ; i , s_11'* soi 
we Soakian cierpie śwłądka ab kiszek, połączonych z osłabieniem $rawienia lub biegunką, W rozlicznych oboro- szaru nie przedstawią wielkiej trudności; obecna cena gruntu 
w przeróżnych cierpieniach nerwowych, opartych na osłabieniu lub na niedokrewności. 
Pięciu pp. lekerzy ordynuja ŻE ach kąpielowe go. 2485 3-4 27złl. ZA, metr kwadratowy. ; 
Eo j Fr Oświetlenie Krakowa gazem wyrabianym z odpadków tłu- 
i i i jej A A a . ._. 
i dejécia Le CASA iwan 8 na pomieszkąnia, na ostatnie s zadatkiem od 15. maja a później od dni awżogoWych lab nafty nie jest bynajmniej wykluczone. 


si» ndwrotna poezta nS 19.4 KKKAAKKKEKKZAAAAEZRKIWWE ie gmina miasta Krakowa rocznie 52 złr. 50 ct; latarni 
10 zł. 
Krynica 10 kilometrów. T, 23 et. 
te ar . se 
anie | z dniem 18. naja 1881 otwarty; udzielanym stosownie do mniejszej lub większej konsumcji. 
ogrzewanemi parą według mętody Schwartza. 
15000 metrów kwadratowych powierzchni. Na przedmieściach 
Zakiwd gimuastyczny i kąpiel rzecznych, czytelnia gazet, wypożycząlnia książek i doborowa orkiestra, 
tah organów płciowych i niewiast, tndsież jedynem lekarstwem w chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci, jakoteż EH |vy okolicach bliższych obwodu miasta wynosi 1 złr. 50 ct. do 
Przy dworon kolejowym w Muszynie czekają na Pode nyak fiakry i wózki góraląkie. 
Ces. król. Zarząd Zakładu Zdrojowego w Krynicy. Kraków w Maju 1881. 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i X. Groman Odpowiedzialuy redaktor Jan Dobrzański. 


Sekretarz: Prezes Rady T TLA ia za KKKRKKAKKKKK RKKAKNKARNKA 


L. 8739/881. III. x 


æ% 
R 
X 
3$ 


Bt. Markiewicza Lsov a w latach 1882, 1883 i 1884 o rozmiarach metrycznych, odbędzie się 4 
zę 


—- |we środę o godz'nia llt'j w poładnie, w III, departame*cie Magistratu z 


£ i 
na anstr. Szlgs:u *, god. od stacji kolei Magistrat król rtoł, miasta KSARNIRARM KRXKANKARRRRKNRE 


: swoje waranki,, jasno określające tak obowiązki, jakie te towa-| $: © 4 1 A 
jrzystwa lub osoby gotoweby były przyjąć na siebie, jakoteż| | SYS A) y 830 W e 


i począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczaso- 
$Ę wego terminu wypowiedzenia. 


Wedle spisu ludności z 31. grudnia 1880 liczy Kraków g 
maaa 60.679, Podgórze 6610 mieszkańców, razem więc 67.289% 


OTOOTO ONE SO CENE i 
Położeni b i j 6 |ioetroh © waj a — OWOCOW | FV ASSED MR 
RE. SĘ miast jest dość równe; płaszczyzna na której Buciki do cgrodu, pokoju, kapieli | przechadzki 


cere żóbą lob bronatną i przydaje się dobrze do innych części ciała. I mł. 


Przyrządy chirurgiczne 


Watrzykawki różnego rodzoju, flaszki do karmienia dzieci, 
bougies i katetery, łaudaże p:zepuklinowe, pończochy elastyczne, 
rozpyłacie różnorodne, przyrządy inhalacyjne, poduszki kaucza- 
kowe, respiratory i t. p. oraz 


Wpatrunki listerowskie 


utrzymuje na składzie w doborowej jakości, 
Apteka pod Gwiazdą 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 
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RRAWNIRNNNKARKE 


SZLĄZKA 


Zakład zdrojowy $rekodzielniczo - przemyslowa wystawa 


w Wrocławiu w roku 1881, 
połączona z wystawą obrazów 
szlązkiego Towarzystwa Sztuk pięknych. 


Miejsca wystawy zajmujące około 80000 metr. kwadr. powierachni, s których 


olei odrzańskiaj , Da prawym brzegu kolei odrzańskiej i zostaje za pomocą torów 
szynowych z kolejami Żelaznemi nlicznemi ge wszystkiemi okolicami miasta w bał- 


szłamowe, słono-alkaliczne zdroje rozrzedzające do X przeszło połowę zajmują zabudowania wystawy, położone jesż w mieście przy dworon 
pośredniem połączeniu. 


CZAS ZWIEDZANIA 


X budynków wystawowych od 16. maja począwazy do 30. wrze: 


nia r. b. codzaionnie od S$ goda, rano dv 6. wieczorem. 


. Oeny wsiępu: 
We wszystkie czwartki 1 marka, we wszystkich innych daiach w tygodnia 50 


Zamówienia na pomierzkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile do- fenig, od osoby. Wstęp od godz. 8 do 10 przed południem po cenie podwójnej. 


O: 6tej godz. wieczorem codziennie koncarta w ogrodzie wystawy wykonana 


przez miejscową kapelą wojskową. Wstęp 20 fən., we czwartek 80 fenig. Oświetle- 
Zar ząd. jaio elektryczne i gazowe w różnorodnych wykonaniach. 


Pożywienia dostarczają 11 pysznie urządzonych zrestauracyj, pomiędzy ‘temi: 


| ATE - xy tawiarnia maurytańska, grecka winiarnia, etaroniemiecka piwiarnia i szynk winny. 


Czytelnia i pokój dla korespondencji z galerją z widokiem na wystawę. Py- 


L. 91/praes. zao panorama gór olbrzymich zdjęte z wyżyn Bismarka przez malarza Dressler. 


Kolej elektryczna Jazda w parowej dorożce Ballé w okolicy, Dziennik wy- 


stawy wycnodzi codziennie, drukarnia w zabudowaniu wystawy; również drukują 


I się tamże dzienniki ogłoszeń i bezpłatnie się roadzielają. Eleganckie hośsle w mie- 
T4Z6M MIAS il 1 (Wd scie po cenach najtuńszych ; wycieczka koleją do gór Watdenburg, Glatz s” gi 
y a 2122 1 -~ 


yrzymich codziennie po zniżonych cenach. 


Magistrat miasta Krakowa podaje niniejszem do publicznej| -omna PAKO i 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 
od dnia 41. stycznia 1881 począwszy 


3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 60 


7 2 7) 3) 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4*/, pro- 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 
niem, będą oprocentowane Od dnia 1. marca 1881 


Lwów 1. stycznia 1881. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


j ap w obfitym wyborze po istotnie aćnAch nizkich 
; do nabycia u 


Em. Stern 


we Wiedniu, Mariengasse Nr. 2. 


Bnciki do pokoju i 967946 ze skórki esagrynowej i zam- 

szonej po „h 1 20, 1.50, 2 zł. Do kapieli f przechadzki se 

skórki ramszebej, ginco sagi ma, lakierowanej i półlakie= 
1 3, 3, 


50, A, 4.50. Srtyflety ze skórki asa- , 
prynochf zamasamej i kid pe zł. 3,50, 3.80, 2,50, 5, Men- 
Eie sztyfiety i buciki re skóry rumazonej, cielęcef i kid 4 
po zł. 3-60. 2.50, & 80. 5. Wyayiki Pocztą tylke za pobraniem s 


' en gros i en detail 
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ontudy, pryszcze, zajady, czerwoność twarzy; ogorze- 
mie od słońca i wszystkie plnmy naskórne, usuwa rauykalnie 
r. Tobiasa Eau miraculeuse antóphelique, 
w skutek absorbcji na skórzei pod skórą zbierających się plam kolorowych, 
a skóra nawat ne jwięcej szorstka "0 chy stajo Bię przez noo białą i 
delikatną. A vr. 50 et. 


TANINGEN E. 


brodek do farbowania włosów, poręczony jako niezawierający w sobie 
ołowiu i nieszkodliwy, 

(Coá mxjnowszege!) na włosy aiwe, płowe i rude, na Włosy na 
brodzie i brwiach, który w p'jedynezy sposób za jeduorazowem ażyciem nie 
zawodzie i pownie nadaja włosom kolor natoralny blond. brunatny lub: 
czarny; nadto obroui włosy od posiwienia, a przytem niedajacy się zm 

au: za pomocą mydła ani w kąpieli parowej. © zł. 50 ct. 


Dr. Landanera 
aromatyczny balsam na włosy: 


najzupełniej niezaw. środek, za pomocą którego po Zkrotnem użycia st 
£? tig wypadaniu włosów, przysps zając jednoo'eśnie tychże porost: 4 Ba. 


Oryginalne orientalne mleko różanne 

` przez aptekarza KAROLA RUSH, 
nadaje skórza w okamgnieniu a nie p dinższ:m używanin, $warz , tak da- 
lece delikatny, mieninco biały, młodzieńczy i świeży koloryt, jąkich skut- 
ków za pomocą ładnego innego środka osiągnąć nie można. Usuwa zmarszcski, 


Te specjalności są soimienn:e rozbierane, prawkie uchronionę, pod gwas 
raucją absolntnie nieszkodliwe i prawdziwa do nabycia u fabrykanta 


Karola Russ Następcy (Ant. J. Czerny) 


we Wiedniu, I. wallfsohgasse 3. 
Uwieńczone na wystawach we Wiedniu, Wels, St. Póllen 1880. 


SKŁAD we LWOWIE w apt. ZYGM. RUCKERA, 
dalej: w Krakowie w apt, W. Hedyka; w Czerniowcach w apte Ag. Altka, 
i w wielu innych macani jiao aptekach i składach perfam na prowincji 
; Należy wyraźnie żądęó wyrobów „HRuasm*, Albowiem artykuly 
innych wyrobów znajdnią się pod tym imieniem w hendlach, które jedna 
nie mają wartości. Dokładne prospekty: (ilustrowana) w moich wszystkich 
specjalnośniach wysyłam na Żądanie gratis i franco. d 
SME” Upraszam ogłoszenie niniejsso zachować sobie na wszelki „wypadek, 
glyż takowe rzadko się powtarza. í= 1934 1—6 


ne 


